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POCHÓWKI URNOWE SĄ CORAZ BARDZIEJ POPULARNE, ALE...TARNÓW  

O tym, że w Tarnowie może powstać 
krematorium, mówi się w mieście już 
od kilku miesięcy. Takie informacje za-
częły się pojawiać po przetargu 
na sprzedaż działek w Strefie Aktyw-

ności Gospodarczej przy ul. Komunal-
nej. Jedną z nich kupił właściciel zna-
nego w Tarnowie zakładu pogrzebo-
wego „Steinhoff”. 

Teraz już wiadomo, że inwestor bę-
dzie chciał przy ul. Komunalnej wybu-
dować spopielarnię zwłok. Wniosek 
w tej sprawie trafił już do Wydziału Ar-
chitektury i Planowania Przestrzen-
nego UMT w Tarnowie. 

- Można było przypuszczać, że je-
żeli oni kupili tę działkę, to złożą wnio-
sek o pozwolenie na taką inwestycję. 
Natomiast mam nadzieję, że prezy-
dent da czerwone światło - mówi Jó-
zef Gancarz, radny miejski z klubu PiS. 

Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej 
w Tarnowie radni większością głosów 
przyjęli uchwałę wyrażającą sprzeciw 
wobec budowy spopielarni  w Krzyżu. 
Przyjęto też uchwałę w sprawie przy-
stąpienia do zmian w planie zagospo-
darowania, aby wyłączyć możliwość 
budowy na tym terenie krematorium. 

Nie wszyscy radni się z tym zga-
dzają. M.in. radny Sebastian Stepek 
z klubu Koalicji Obywatelskiej uważa, 
że w Tarnowie powinna powstać tego 
typu inwestycja, ponieważ odbywa 
się coraz więcej pochówków urno-
wych. 

Robert Gąsiorek
robert.gasiorek@polskapress.pl

Ludzie nie chcą mieć 
spopielarni koło domu
Do magistratu wpłynął wniosek 
o pozwolenie na budowę spopie-
larni zwłok przy ul. Komunalnej. 
Sprawa krematorium w tym miej-
scu budzi spore emocje. Część rad-
nych sprzeciwia się takiej inwesty-
cji, mieszkańcy piszą protesty.

KOLEJNY ATAK Z UŻYCIEM MATERIAŁÓW WYBUCHOWYCH 

Zakopane. Eksplozja rozsadziła 
bankomat przy Wielkiej Krokwi str. 3

Wprowadzenie pluszowego oscypka do oferty pamiątek to wyraźny zwrot w stronę lokalnej symboliki. 
Dotychczas stragany zalewane były produktami, które z Tatrami miały niewiele wspólnego
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Czytaj str. 3

Piwniczna zwycięża 
w rankingu 11 tysięcy 
europejskich miast 
Coolcity Index 2026 pozwala porównać 
i ocenić, jak stawka 11 tysięcy miast w Europie 
radzi sobie z wyzwaniami klimatycznymi. 
Na szczycie rankingu jest Piwniczna-Zdrój str. 5

Pierwsze polskie auto elektryczne wyjedzie z fabryki 
w Jaworznie w 2029 roku. Nie będzie to Izera str. 13 BIZNES

FOT. 123RF 

Koniec bezpłatnych staży 
przewiduje projekt nowej regulacji 
rynku pracy. Zmiana może wejść 
w życie od 2027 roku str. 11

Zbigniew Ziobro  
bez paszportu ujawnił 
się w USA, Marcin 
Romanowski zniknął 
bez śladu str. 7

Obwodnica Babic 
i utrudnienia. Nowa 
droga ułatwi dojazd 
z Krakowa do parków 
rozrywki  str. 4

Wisła i wiślacy 
jeszcze nie ochłonęli 
ze szczęścia po awansie 
do ekstraklasy 
str. 16 FO
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Żegiestów odnowi 
przedwojenny hit 
– Kamienną Plażę 
nad Popradem str. 4

ZAKOPANE AMBITNIE STARA SIĘ WYKREOWAĆ MODĘ, KONKURUJĄC ZE ŚWIATOWYMI KONCERNAMI 

Nowa pamiątka z Tatr. Pluszowy oscypek podbije serca?  str. 3

www.gazetakrakowska.pl Nr 108 (23 749)  
Cena 5,00 zł (w tym 8% VAT)

Wtorek  
12.05.2026

Nr ISSN  2353-6144 Nr indeksu  35015X

eprasa.pl 52d6ba934b



2 Gazeta Krakowska 
Wtorek, 12.05.2026
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Czym jest system prezy-
dencki w demokracji - tłu-
maczy dr hab. Jarosław No-
coń, politolog z Uniwersyte-
tu Gdańskiego. 

Prezydent Karol Nawrocki 
chce zmienić konstytucję 
i  wprowadzić system prezy-
dencki w Polsce, w miejsce 
obecnego - parlamentarno-ga-
binetowego. Czym jest system 
prezydencki w demokracji? 
Jest takim systemem dystrybu-
cji władzy, w którym najwięk-
sze wpływy koncentrują się 
w rękach instytucji prezydenta. 
Inne instytucje, jak parlament, 
Sejm czy Senat, mają też zasad-
niczą rolę weryfikacji decyzji 
prezydenta, ponieważ w żad-
nym systemie demokratycz-
nym prezydent nie ma władzy 
nieograniczonej. 

W systemie prezydenckim 
w USA jest cała gama narzędzi 
kontrolnych wobec prezydenta 
- tzw. check and balance. Sys-
tem francuski ma ich mniej… 
W teorii tak jest. Natomiast bar-
dzo wiele zależy od konkret-
nych uwarunkowań i postaci, 
które sprawują funkcję prezy-
denta. Mamy zjawisko okre-
ślane mianem prezydencjali-
zmu - gdy polityk sprawujący 
funkcję prezydenta może 
zwiększać swoją sprawczość 
bez zmieniania systemowych 
regulacji prawnych. U nas wi-

dać to było w przypadkach tzw. 
falandyzacji prawa z czasów 
prezydenta Wałęsy. Obecne 
działania prezydenta Nawroc-
kiego również pokazują, że 
w ramach porządku prawnego 
można mówić o rozszerzaniu 
wpływów głowy państwa.  

Prezydent tłumaczy ten po-
mysł skutecznością rządów 
prezydenckich, ucięciem par-
tyjnych sporów.  
Systemy prezydenckie są często 
bardziej skuteczne, tak jak wi-
dać w tej chwili na przykładzie 
Donalda Trumpa. Natomiast 
skutki takich rządów ponosi 
cały naród. Tu mamy przykłady 
ceł nakładanych przez amery-
kańskiego prezydenta, które 
niekoniecznie przekładają się 
na dobrobyt mieszkańców Sta-
nów Zjednoczonych. Parlamen-
tarne procesy decyzyjne są 
nieco powolniejsze, ale bardziej 
odporne na radykalizm i błędy.  

Obowiązujący w Polsce system 
parlamentarny jest wprowa-
dzony przez Konstytucję z 1997 
roku. Wielu polityków dziś 
ustawy zasadniczej nie sza-
nuje. Ona jest aż tak zła? 
O tym, jaka jest konstytucja, de-
cydują politycy i praktyka poli-
tyczna. Ta obecna praktyka po-
kazuje, że nasza Konstytucja 
jest na tyle niedoskonała, że ist-
nieją  metody jej nadinterpreta-
cji. Czy to jest wina konstytucji, 
czy samych polityków? Moim 
zdaniem nie ma regulacji praw-
nych, których nie dałoby się 

ZDJĘCIE DNIA

Piwniczna-Zdrój (pow. no-
wosądecki) zorganizowała 
pierwszy wiosenny redyk 
na Wygonie. Królowały czarne 
owce, które są charaktery-
styczne dla tej części regionu 
i Czarni Górale, znani również 
jako Górale Nadpopradzcy. To 
unikalna grupa etnograficzna 
zamieszkująca wschodnią 
część Beskidu Sądeckiego, 
obejmującą tereny od Łom-
nicy Zdrój poprzez Piwniczną 
do Rytra. Było to historyczne 
wydarzenie, pełne muzyki, za-
bawy, tradycyjnych przysma-
ków i regionalnego rękodzieła.  
Joanna Mrozek FO
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Zabójcy lilii  
Nie wiem, jak one to robią. 
Jakim cudem niewielkie lata-
jące chrząszcze bezbłędnie 
odnajdują moją rabatę z lilia-
mi, małą kolekcję lilii wielko-
kwiatowych, białych święte-
go Józefa i bulwkowatych. 
Znowu w pierwszych dniach 
maja usłyszałem wyraźne 
skrzypiące odgłosy, którymi 
wredne szkodniki ogłaszają 
swoją obecność. Gdyby nie 
owe odgłosy, pewnie bym je 
przeoczył z paskudnymi skut-
kami. Są to poskrzypki lilio-
we. Chrząszcze o długości 
niespełna centymetra, czer-
wonawej barwy, atakują 
wszystkie lilie. Stąd też ich 
nazwa. Pochodzi od skrzypią-
cego dźwięku wydawanego 
przez schwytane insekty. 
Niekiedy same sygnalizują 
obecność. Wyraźne, trudne 
do pomylenia odgłosy, zwia-
stują wizytę największego 
szkodnika lilii. 
Dorosły owad specjalnych 
szkód nie wyrządza i co naj-
wyżej wygryzie kilka dziurek. 
Za to jego larwy mogą objeść 
roślinę z liści. Przy okazji mają 
wyjątkowo paskudny wygląd. 
Brunatnej barwy stwory przy-
pominają bardziej ślimaka niż 
stawonoga dzięki śluzowatej 
otoczce. Larwa wychodzi 
na żer w nocy i siedzi na spo-
dzie liścia. Dopiero rankiem 
widać wyrządzone szkody 
i zazwyczaj na ratunek jest już 
za późno. Wygryzione dziury 
bardzo często prowadzą 
do złamania liści. Jeśli przega-
pić inwazję, to potrafią w kilka 
dni zostawić praktycznie na-
gie, bezlistne pędy. Wyłapa-
łem poskrzypki co do jednej 
sztuki. I zlikwidowałem. 
Obym żadnego nie przegapił.   
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

C zy państwo powinno pomagać ofiarom Zonda-
crypto? Dotykamy bardzo ciekawego tematu. Nie 
chodzi bowiem tylko o tę sprawę, tylko ogólnie 
o różne doznane straty obywateli na skutek podję-

tych decyzji. Podobnie było z frankowiczami. 
Zacznijmy od najważniejszego. To nie jest tak, że ci lu-

dzie zostali zmuszeni do podjęcia takich działań, ponieśli 
straty i teraz państwo, czyli tak naprawdę społeczeństwo, 
powinno im dokładać pieniądze. To była trochę spekula-
cyjna sprawa. 

Im po prostu się wydawało, że kredyt we frankach bę-
dzie dla nich bardziej korzystny niż płacenie w złotówkach. 
I tak na początku było. Jednak później sytuacja się zmie-
niła. Tak się dzieje. Podobnie jest, gdy się gra na giełdzie. 
Raz się wygrywa, trzy razy przegrywa. Czy w związku 
z tym państwo powinno pomagać tym co „umoczyli” na ak-
cjach?  

Jest wiele tego typu historii. Wielokrotnie nasi rodacy 
jechali na wakacje w rejony, delikatnie mówiąc, niezbyt 
stabilne, chociaż MSZ wydawało ostrzeżenia i oni o tym 
wiedzieli. Pamiętam taką scenkę sprzed lat jak reporter za-
pytał rozbawione panie na lotnisku, dlaczego lecą 
do Egiptu, choć był komunikat, aby nie podróżować tam, 
bo jest wojna. Odpowiedziały wesoło: „A jaka tam wojna”. 
Później, gdy dochodzi do eskalacji konfliktu, to zwykle ta-
kie panie chcą, aby rząd wysłał po nie specjalny samolot.  

To jest przykład do czego nasze społeczeństwo zostało 
przyzwyczajone w minionej epoce. Z jednej strony mówi 
się, że człowiek powinien sam sobie radzić, ale z drugiej 
strony jest w tyle głowy postpeerelowskie myślenie, że 
państwo powinno nas wyciągać z tarapatów niezależnie 
od tego jaką głupotę zrobiliśmy.  Taki jest mental. Przez 
tyle lat wbijało się to ludziom do głów, że nawet ci, którzy 
tamtych czasów nie pamiętają, myślą podobnie. To jest 
przekazywane z pokolenia na pokolenie. Niestety.

O MYŚLENIU 
Z MINIONEJ EPOKI

Krzysztof  
Cugowski 
wokalista

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr pn.-zach. 15-30 km/h  
W ciągu dnia zachmurzenie 

duże i deszcz. Niebo 
rozpogodzi się w nocy  

POGODA 

MAX MIN
5°C 11°C 

JUTRO

Wiatr zach. 15-25 km/h  
W ciągu dnia częściowe 

zachmurzenie, ale już bez 
deszczu i cieplej

MAX MIN
3°C 14°C 

Jutro w Gazecie Krakowskiej 
Strona Zdrowia

ROZMOWA DNIA

W żadnym systemie 
demokratycznym prezydent 
nie ma władzy nieograniczonej 

obejść. Zatem ważniejsza 
od normy prawnej bywa wola 
polityczna. Tymczasem to wolę 
polityczną należy odnosić 
do norm prawnych. To funda-
ment rządów prawa.  

Do swojej rady konstytucyjnej 
prezydent Karol Nawrocki po-
wołał głównie osoby związane 
z PiS bezpośrednio lub z  zaple-
czem tego ugrupowania.  
Obecny skład, moim zdaniem, 
nie jest reprezentatywny dla ca-
łej panoramy politycznej. Nie 
sądzę, żeby w takim gronie dało 
się wypracować projekt, który 
uzyska szerszy konsensus.  

Przedstawiciele  koalicji więk-
szościowej w parlamencie 
i rządu bagatelizują powołanie 
tej rady. Premier Donald Tusk 
zasugerował wręcz prezyden-
towi przestrzeganie obecnej 
konstytucji.  
To jest potwierdzenie tego, 
o czym mówiliśmy - że jeżeli nie 
będzie woli politycznej, to żadna 
norma prawna nie będzie dzia-
łać. Na pewno nasz obecny sys-
tem, który wymaga szerokiego 
konsensusu politycznego, dele-
guje  realną władzę większości 
konstytucyjnej. Obecny układ 
parlamentarny, czy społeczny, 
uniemożliwia tak naprawdę re-
alizację projektu nowej konsty-
tucji pod auspicjami prezydenta 
Karola Nawrockiego.  ą
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a Z czym przychodzą pacjenci 
do aptekarzy? Niektórzy potrafią mocno 
zaskoczyć niecodziennymi pytaniami, 
które nie mają nic wspólnego z farmacją

AUTOPROMOCJA 0110990497
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Radni z komisji rewizyjnej mają 
się zająć kontrolą przetargu, w ra-
mach którego działka w Strefie 
Aktywności Gospodarczej „Ko-
munalna” została sprzedana pry-
watnemu przedsiębiorcy działa-
jącemu w branży pogrzebowej. 

– Osiedle Krzyż zebrało w lu-
tym tysiąc sto podpisów pod pe-
tycją sprzeciwiającą się budowie 
spopielarni zwłok. A więc pan 
prezydent ma wszelkie dane pro-
ceduralne, prawne, aby nie wy-
dawać decyzji o pozwoleniu 
na budowę i mam nadzieję, że 
pan prezydent pozwolenia nie 
wyda. Bo wszystko na to wska-
zuje, że nikt takiej inwestycji nie 
chce –przekonuje radny Gancarz. 

Porównanie z Mielcem 
Nie wszyscy radni jednak się 

z tym zgadzają. Uchwał sprzeci-
wiających się budowie kremato-
rium przy ul. Komunalnej nie  
poparł m.in. Sebastian Stepek 
z klubu Koalicji Obywatelskiej. 

Uważa on, że w Tarnowie po-
winna powstać tego typu inwe-
stycja, ponieważ odbywa się co-
raz więcej pochówków urno-
wych, co potwierdzają zresztą 
dane z Miejskiego Zarządu 

Cmentarzy w Tarnowie. Radny 
podkreśla także, że działka 
przy ul. Komunalnej, gdzie inwe-
stor planuje budowę kremato-
rium, jest znacznie oddalona 
od budynków mieszkalnych. 

– Najbliższe zabudowania są 
pół kilometra dalej. Blisko tego 
potencjalnego krematorium nikt 
się nie będzie budował, dlatego 
że plan zagospodarowania prze-
strzennego nie pozwala tam się 
budować. Nawet po drugiej stro-
nie alei Jana Pawła II, od strony 
dzielnicy Krzyż, pierwszy pas 
od drogi też jest przeznaczony 
pod usługi – zaznacza radny Ste-
pek. – Pewnie lokalizacja mo-
głaby być inna i może lepsza. Ale, 
jak popatrzymy czy to na Rze-

szów, na Kraków, czy nawet 
na Mielec, czyli miasto dużo 
mniejsze od Tarnowa, to tam są 
dwie spopielarnie zwłok, i to 
w centrum miasta – dodaje. 

Wniosek inwestora jest 
w tarnowskim urzędzie 
Z danych dostępnych w pu-

blicznej wyszukiwarce Głów-
nego Urzędu Nadzoru Budow-

lanego wynika, że firma „Ste-
inhoff” przy ul. Komunalnej 
planuje budowę spopielarni 
zwłok oraz budynku garażo-
wego o łącznej kubaturze 4305 
metrów sześciennych. 

Wniosek o pozwolenie na  
budowę wpłynął do tarnow-
skiego magistratu 30 kwietnia 
i obecnie trwa jego wstępna 
weryfikacja. 

– Będzie procedowany we-
dług obecnie obowiązujących 
regulacji co do tego terenu. 
Oczywiście będzie na początku 
sprawdzony pod kątem kom-
pletności i zgodności z zapi-
sami miejscowego planu – mó-
wi Maciej Włodek, zastępca 
prezydenta Tarnowa. 

Skontaktowaliśmy się z wła-
ścicielami firmy „Steinhoff”, 
na razie jednak nie chcą oni jed-
nak udzielać komentarza. 

Pod Wojniczem 
też protesty 
Od kilku miesięcy prze-

ciwko podobnej inwestycji pro-
testują mieszkańcy Dębiny Za-
krzowskiej w gminie Wojnicz. 
Tam krematorium wybudować 
chciało aż dwóch przedsiębior-
ców. W obu przypadkach Staro-
stwo Powiatowe w Tarnowie 
odmówiło pozwolenia, 
a przedsiębiorcy odwołali się 
do wojewody. – Przy pierw-
szym inwestorze wojewoda 
podtrzymał naszą decyzję 
o braku zgody, druga sprawa 
jest w toku – mówi Jacek Hu-
dyma, starosta tarnowski.  
ą

Robert Gąsiorek
robert.gasiorek@polskapress.pl

TARNÓW. Jest wniosek o po-
zwolenie na budowę spopie-
larni zwłok przy ul. Komunal-
nej. Mieszkańcy złożyli pro-
testacyjną petycję, sprzeciw 
uchwalili radni, którzy jed-
nak nie są jednomyślni.

Spopielarnie zwłok budzą złe emocje, 
ale pochówki urnowe są akceptowane

Na działce przy ul. Komunalnej powstanie spopielarnia? 
Inwestor złożył wniosek o pozwolenie na budowę
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Tarnowska firma  
„Steinhoff” przy ul. 
Komunalnej planuje 
budowę spopielarni 
zwłok oraz budynku 
garażowego

Wczoraj rano na miejscu zda-
rzenia pracowali śledczy, przy-
jechali również biegli z labora-
torium kryminalistycznego 
z Krakowa. Zabezpieczali ślady 
i analizowali nagrania monito-
ringu. Teren w bezpośrednim 
otoczeniu został zagrodzony, 
ulice Piłsudskiego i Bronisława 
Czecha były wyłączone z ruchu. 

Okoliczni mieszkańcy mó-
wią, że po godz. 2 w nocy obudził 
ich głośny wybuch. Huk był tak 

duży, że słychać go było nawet 
na odległych o ponad kilometr 
w linii prostej Krzeptówkach. 

– Obudził nas bardzo głośny 
huk. Potem zobaczyliśmy nie-
bieskie sygnały radiowozów 
policyjnych – mówią mieszkań-
cy, którzy obserwowali akcję 
policji. 

Policjanci nie udzielają in-
formacji, czy bandytom udało 
się ukraść pieniądze z banko-
matu. 

To kolejny napad 
na bankomat 
Próby okradzenia bankoma-

tów za pomocą ładunków wy-
buchowych są coraz częstsze 
na Podhalu. Bankomaty były 
już wysadzane na Gubałówce, 
na Krzeptówkach przy sanktu-
arium oraz przy ul. Kościuszki 
i w Murzasichlu. ą

Marcin Szkodziński
marcin.szkodzinski@polskapress.pl

W nocy z niedzieli na ponie-
działek złodzieje wysadzili 
bankomat w pobliżu dojścia 
do Wielkiej Krokwi. Miesz-
kańcy usłyszeli dwa głośne 
wybuchy. Policja szuka 
sprawców.

Bankomat w Zakopanem 
zniszczony przez eksplozję 
materiału wybuchowego

Wysadzony bankomat pod Wielką Krokwią 
w Zakopanem
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Imieniny obchodzą:  Dominik, Jan, Joanna, Pankracy  
1364 – król Kazimierz III Wielki ogłosił akt fundacyjny Uniwer-
sytetu Krakowskiego 
1903 – wielki pożar Biecza (pow. gorlicki). Ogień strawił m.in.  
30 domów katolickich, 20 sklepów żydowskich oraz baroko-
wy hełm wieży ratuszowej 
2001 – w Krakowie odsłonięto pomnik Piotra Skargi

12 MAJA 
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Marszałek Józef Piłsudski 
(na zdj.) rozpoczął przewrót 
majowy. Dowództwo woj-
skowego Korpusu nr V, obej-
mującego woj. krakowskie 
i część kieleckiego, przeszło 
na stronę zamachowców. 
W Warszawie trwały walki 

12 MAJA 1926 nasz 
REGION

Każdy sezon turystyczny pod  
Tatrami ma swojego handlo-
wego bohatera. Tym razem 
handlarze postawili na pro-
dukt, który – przynajmniej wi-
zualnie – kojarzy się z Podha-

lem. Na stoiskach pojawiły się 
pluszowe „oscypki”. 

Serek mini, cena maxi 
Nowa maskotka to nic in-

nego jak miękka podobizna tra-
dycyjnego sera, zachowująca 
jego charakterystyczny kształt 
i wzory. 

Mimo niewielkich gabary-
tów, cena zabawki nie należy 
do najniższych. Za najmniej-
szego pluszowego „oscypka” 
trzeba zapłacić od kilkudziesię-
ciu złotych w górę. Cena rośnie 
wraz z wielkością maskotki, 
a największe egzemplarze po-

trafią kosztować tyle co dobra 
kolacja w regionalnej karczmie. 

Rodzimy wzór 
kontra egzotyka 
Wprowadzenie pluszowego 

sera do oferty pamiątek to wy-
raźny zwrot w stronę lokalnej 
symboliki. Dotychczas stragany 
zalewane były produktami, 
które z Tatrami miały niewiele 
wspólnego. Czy jednak „oscy-
pek” powtórzy komercyjny 
sukces gęsi i kapibar? 

Sprzedawcy są optymistycz-
nie nastawieni. Zauważają, że 
turyści chętnie sięgają po ma-

skotkę, która w zabawny spo-
sób nawiązuje do kulinarnego 
symbolu regionu. 

Pytanie o to, czy pluszowy 
serek zostanie hitem tegorocz-
nych wakacji, pozostaje otwar-
te. Wszystko zależy od tego, jak 
bardzo moda ta rozprzestrzeni 
się w mediach społecznościo-
wych, które w ostatnich latach 
dyktują warunki na zakopiań-
skim rynku pamiątek, i czy Za-
kopane jest w stanie wykre-
ować modę, konkurując z wiel-
kimi ogólnoświatowymi kon-
cernami. 
ą

Marcin Szkodziński
marcin.szkodzinski@polskapress.pl

Pluszowy serek staje się no-
wym symbolem Krupówek 
i handlowym faworytem 
na lato. Po dominacji kapi-
bar do gry wchodzi maskot-
ka nawiązująca do lokalnej 
tradycji. Dosyć droga.

Pluszowy oscypek już jest na straganach z pamiątkami spod Giewontu

Pluszowy „oscypek” jako pamiątka z Zakopanego. 
Pierwsi turyści już maszerują z nim po Krupówkach
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Wprowadzenie zmian w organi-
zacji ruchu jest niezbędne dla  bu-
dowy ronda łączącego powsta-
jącą obwodnicę z obwodnicą Ba-
bic. W poniedziałek ruch został 
przełożony na nowo wybudo-
wany bypass, na odcinku obwod-
nicy Babic wprowadzono   ruch 
wahadłowy oraz utrzymano wy-
jazd z terenu budowy  

Zmiany oznaczają nie tylko 
spowolnienie ruchu na samej ob-
wodnicy. Kierowcy muszą liczyć 
się również z powrotem części 
ruchu tranzytowego do centrum 
Babic, co może przełożyć się 
na większe korki i wydłużony 
czas przejazdu przez miejsco-
wość. Tymczasowa organizacja 
ruchu ma obowiązywać do lipca 
2026 roku. Termin ten może jed-
nak ulec zmianie w zależności 
od postępu prac i warunków po-
godowych. 

Zamknięcie drogi 
Mętków-Babice 
Równolegle prowadzone są 

prace na drodze powiatowej łą-
czącej Mętków z Babicami, co 
oznacza kolejne poważne ogra-
niczenia w ruchu. Od ponie-
działku rozpoczęły się roboty 
związane z frezowaniem na-

wierzchni oraz wykonaniem 
podbudowy w technologii re-
cyklingu na zimno. W związku 
z tym odcinek ul. Brzozowej - 
od skrzyżowania z obwodnicą 
Babic (droga wojewódzka nr 
780) do wysokości gospodar-
stwa szkółkarskiego LARIX - 
został zamknięty dla ruchu. 

Przebudowa obejmuje bli-
sko 2-kilometrowy odcinek 
i stanowi kolejny etap moderni-
zacji tej ważnej trasy lokalnej. 
Całkowity koszt inwestycji wy-
nosi ponad 1,7 mln zł, z czego 
znaczną część stanowi dofinan-
sowanie z Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg. Zakończenie 

prac planowane jest na 8 listo-
pada 2026 roku. 

Z Krakowa szybciej 
do Energylandii 
Budowa obwodnicy Olszyn 

i Jankowic ma kluczowe znacze-
nie dla komunikacji w tej części 
Małopolski. Nowa trasa nie tylko 

wyprowadzi ruch tranzytowy 
z niewielkich miejscowości, ale 
także znacząco ułatwi dojazd 
z Krakowa do Zatora, w tym 
do popularnych parków roz-
rywki oraz w kierunku Beskidów. 
Powstająca droga stanie się także 
ważnym połączeniem dla Babic-
kiej Strefy Ekonomicznej, otwie-
rając nowe możliwości inwesty-
cyjne w gminie Babice. 

Nowa obwodnica będzie 
miała około 3,5 kilometra długo-
ści i połączy most na Wiśle w Jan-
kowicach z istniejącą obwodnicą 
Babic. Dzięki temu powstanie 
spójny układ komunikacyjny 
w zachodniej Małopolsce.  ą

Sławomir Bromboszcz
slawomir.bromboszcz@polskapress.pl

POWIAT CHRZANOWSKI. Od  
11 maja kierowcy na obwod-
nicy Babic muszą pamiętać 
o utrudnieniach w związku 
z kolejnym etapem budowy 
obwodnic Olszyn i Jankowic. 

Utrudnienia na obwodnicy Babic. 
Budowa ronda na drodze z Krakowa

Kamienna Plaża nad Popradem 
w Żegiestowie powstała 
przy okazji budowy przebiega-
jącej tam linii kolejowej. 
Przed wojną latem miejsce tęt-
niło życiem. Do dziś z nostalgią 
oglądać można archiwalne 
zdjęcia przedstawiające tłumy 
wypoczywających kuracjuszy. 
Między innymi dzięki tym ka-
drom o zapomnianym miejscu 
przypomniały sobie obecne 
władze Muszyny. 

Najpierw udało się pozyskać 
środki na przeprowadzenie nie-

zbędnego remontu. Zniszczona 
została bowiem nie tylko sama 
plaża, ale również promenada 
prowadząca do tego miejsca. 
Na jej stan przez lata wpływały 
powodzie oraz trudne warunki 
atmosferyczne, które stopniowo 
degradowały infrastrukturę. 

Powstanie nowa 
promenada 
nad Popradem 
Zgodnie z planem inwesty-

cja obejmie wszystkie prace ko-
nieczne do przywrócenia bez-
piecznego dostępu do plaży. Po-
wstać ma także atrakcyjna pro-
menada przebiegająca pomię-
dzy murem oporowym nasypu 
kolejowego, a nurtem Popradu. 

Jak przekazał w rozmowie 
z „Gazetą Krakowską” bur-
mistrz Jan Golba, przygotowa-
nia do rozpoczęcia inwestycji są 
już na zaawansowanym etapie. 

- Wyłoniony został już wy-
konawca, który wchodzi 
na plac budowy. Nie wiadomo, 
jak długo dokładnie potrwają 
prace. Być może uda się to zro-
bić jeszcze w tym roku, ale je-
żeli nie, na pewno w przyszłym 
roku, w czerwcu, to miejsce bę-
dzie dostępne - powiedział 
Golba. 

Leżaki, gastronomia 
i nowe miejsce 
spacerów 
Na miejscu pojawią się ele-

menty małej architektury, mię-
dzy innymi ławki oraz leżaki 
do opalania. Całość ma stać się 
nie tylko przestrzenią do wypo-
czynku, ale również atrakcyj-
nym miejscem spacerowym. 

Planowana jest także możli-
wość prowadzenia działalności 
gastronomicznej, co dodat-
kowo zwiększyłoby atrakcyj-
ność turystyczną tego miejsca. 
Władze liczą, że promenada 
nad Popradem może stać się 
jedną z wizytówek regionu. 

- Kiedyś w Szczawnicy nikt 
nawet nie przypuszczał, że ta-
kie ławeczki i trakt spacerowy 
mogą przyciągnąć tylu tury-
stów. U nas być może będzie 
podobnie - podkreśla Jan 
Golba. 
ą

Klaudia Kulak
klaudia.kulak@polskapress.pl

POWIAT NOWOSĄDECKI. Ka-
mienna Plaża w Żegiestowie  
będzie przywrócona do ży-
cia. Rozstrzygnięto już prze-
targ, prace mają rozpocząć 
się lada dzień. Wszystko ma 
być gotowe za rok. 

To miejsce pamięta tłumy turystów. Kamienna Plaża 
w Żegiestowie zostanie odbudowana. Zaczynają się prace

Będzie łatwiej dojechać z Krakowa do Energylandii. Kluczowa droga w Małopolsce 
jest już na półmetku

SŁ
AW

O
M

IR
 B

RO
M

BO
SZ

C
Z

O plaży przypominają 
przedwojenne fotografie
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Nowa trasa wyprowa-
dzi ruch tranzytowy 
z niewielkich miejsco-
wości, a także zna-
cząco ułatwi dojazd 
z Krakowa do Zatora

Remont ul. Oswalda Balzera 
odbywa się etapami już 
od kilku lat. Obecnie ruszyły 
prace na jednym z najdłuż-
szych odcinków na trasie z Za-
kopanego w stronę polsko-sło-
wackiej granicy oraz parkingu 
na Palenicy Białczańskiej. Dro-
gowcy sfrezowali już na-
wierzchnię, co wiąże się z jazdą 
po nierównym podłożu i licz-
nymi, luźnymi kawałkami as-
faltu. 

Najważniejszą informacją dla 
miłośników tatrzańskich wędró-
wek jest całkowite wyłączenie 
z użytku parkingu przylegają-
cego do jezdni w rejonie Zazad-
niej. To właśnie stąd tysiące 
osób rozpoczynało spacer nie-
bieskim szlakiem w stronę sankt-
uarium na Wiktorówkach, Rusi-
nowej Polany oraz Gęsiej Szyi. 

Obecnie pod znakami za-
kazu zatrzymywania się i po-
stoju pojawiły się tabliczki in-
formacyjne. Wynika z nich, że 
postój w tym miejscu będzie 
niemożliwy aż do 30 września.   

Osobom planującym wyj-
ście na szlak z Zazadniej reko-
menduje się skorzystanie z ko-
munikacji zbiorowej. Linie au-
tobusowe oraz prywatne busy 
kursujące na trasie Zakopane 
– Morskie Oko zatrzymują się 
w pobliżu wejścia na szlak. ą

Marcin Szkodziński
marcin.szkodzinski@polskapress.pl

Kierowcy planujący wyprawy 
w rejon Rusinowej Polany mu-
szą przygotować się na spore 
zmiany. Na odcinku drogi wo-
jewódzkiej nr 960, łączącym 
Zakopane z Wierchem Poro-
niec, trwają prace drogowe.

Spore utrudnienia pod Tatrami. 
Zamknięty parking na Zazadniej 
i remont drogi Oswalda Balzera 
prowadzącej do Morskiego Oka

Tragedia zdarzyła się na Cyrhli. 
Na jednym z parkingów ma-
newrujący samochodem kie-
rowca nie zauważył 6-latka. 

- Wieczorem ok. godz. 18 
na osiedlu Cyrhla w Zakopa-
nem doszło do tragicznego 
w skutkach zdarzenia drogo-
wego. Z wstępnych ustaleń wy-
nika, że 53-letni mężczyzna 
wykonujący manewr zawraca-
nia na prywatnym parkingu na-
jechał na siedzące przed maską 
pojazdu 6-letnie dziecko. 
Obecni na miejscu świadkowie 

niezwłocznie udzielili pomocy 
poszkodowanemu dziecku, 
które z obrażeniami ciała trafiło 
bardzo szybko do zakopiań-
skiego szpitala - informuje asp. 
sztab. Roman Wieczorek, 
rzecznik prasowy tatrzańskiej 
policji. 

Pomimo przewiezienia 
dziecka do szpitala i szybkiej in-
terwencji medyków życia 
dziecka nie udało się uratować. 

- Na miejscu zdarzenia pra-
cowali policjanci z zakopiań-
skiej drogówki i śledczy oraz 
prokurator. Zabezpieczono 
ślady. Ustalono i przesłuchano 
pierwszych świadków. Oględzi-
nom poddano pojazdu uczest-
niczący w zdarzeniu. 53- letni 
kierowca w chwili zdarzenia 
był trzeźwy. Nadal trwają czyn-
ności zmierzające do wyjaśnie-
nia tego tragicznego wypadku 
- zaznacza asp. sztab. Roman 
Wieczorek.  ą

Marcin Szkodziński
marcin.szkodzinski@polskapress.pl

ZAKOPANE. Do wypadku do-
szło w niedzielę na jednym 
z parkingów. Mimo szybkiej 
reakcji służb ratunkowych 
i przetransportowania 
dziecka do szpitala nie udało 
się uratować jego życia.

Nie żyje 6-letnie dziecko potrącone 
przez samochód. Lekarzom 
nie udało się uratować jego życia

Zamknięty parking na remontowanej drodze 
Oswalda Balzera
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Coolcity Index (CCI) to platforma, 
która ocenia przygotowanie 11 ty-
sięcy miast w Europie do zmian 
klimatycznych. Wskaźnik CCI łą-
czy pięć kluczowych wyzwań: 
przepuszczalność terenu, stan 
zieleni, bioróżnorodność, wa-
runki wodne oraz warunki ter-
miczne.   

Tysiące miast 
w zestawieniu 
- Zależało nam na stworzeniu 

narzędzia, które nie tylko poka-
zuje dane, ale przede wszystkim 
pomaga je zrozumieć i wykorzy-
stać. Coolcity Index 2026 prze-
kłada złożone informacje 
na prosty sygnał: gdzie jesteśmy 
i co możemy poprawić - wyja-
śnia Łukasz Sławik, członek za-
rządu firmy MGGP Aero i dyrek-

tor strategiczny projektu Cool-
city. Dane, które wykorzystuje 
platforma pochodzą m.in. z sa-
telitów Sentinel i Landsat, które 
analizowane są także przez 
sztuczną inteligencję. To umoż-
liwia aktualizowanie danych 
i zachowanie ich porównywal-
ności dla tysięcy miast jednocze-
śnie. Zestawienie będzie aktuali-
zowane co roku. Pierwszy ran-
king pokazuje, że miasta Europy 
Środkowo-Wschodniej, w tym 

Polski, często osiągają wartości 
powyżej średniej europejskiej.  

Piwniczna-Zdrój 
numerem jeden  
Najwyższy wynik CCI w ca-

łym zestawieniu miast Unii Eu-
ropejskiej osiągnęła Piwniczna-
Zdrój. Jak podkreślają twórcy ran-
kingu, to zasługa jej położenia 
nad Popradem i w otoczeniu gór. 
Na doskonały stan błękitno-zie-
lonej infrastruktury wpływa też 

luźna zabudowa, najwyższy 
wskaźnik przepuszczalności te-
renu oraz mnóstwo zieleni. Piw-
niczna-Zdrój ma najwyższe po-
krycie roślinnością w całym ze-
stawieniu 11 tysięcy miast. 

Drugie miejsce w tym ran-
kingu należy do miasta Echinos 
w Grecja, a trzecie do Ii w Finlan-
dii. Natomiast przyglądając się 
tylko Polsce, to za sądeckim 
uzdrowiskiem plasuje się nie-
wielkie miasto Głuszyca na Dol-
nym Śląsku oraz Wisła na Śląsku. 
W Małopolsce na drugim miejscu 
plasuje się Jordanów, a na trzecim 
Bukowno. 

Pierwsze miejsce Piwnicznej-
Zdroju w rankingu Coolcity Index 
2026 zaskoczyło burmistrza To-
masza Michałowskiego. - Te wy-
niki pokazują, że Piwniczna jest 
bardzo dobrym miejscem 
do mieszkania, ale też odpo-
czynku. Ludzie coraz częściej 
szukają takich miejsc, autentycz-
nych, spokojnych, zielonych, ofe-
rujących nawet nie tylko atrakcje, 
ale po prostu dobre warunki kli-
matyczne. I właśnie Piwniczna-
Zdrój ma pod tym względem 
ogromny potencjał i przewagę - 
mówi burmistrz.  ą

Alicja Fałek
alicja.falek@polskapress.pl

Platforma Coolcity Index 
2026 porównuje 11 041 miast 
w Europie i pokazuje, jak ra-
dzą sobie z wyzwaniami kli-
matycznymi. Na szczycie jest 
Piwniczna-Zdrój, uzdrowisko 
w powiecie nowosądeckim.

Piwniczna-Zdrój wygrywa 
w rankingu 11 tysięcy miast 

Widok na centrum Piwnicznej-Zdroju i część 
uzdrowiskową miasta
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w godzinach wieczornych 
na promenadzie w sąsiedztwie 
Orlika w Szerzynach. 

Rajd po promenadzie 
Kamery monitoringu gmin-

nego, a także zamontowane 
na prywatnych posesjach 
uchwyciły samochód w wersji 
combi, koloru ciemnego, który 
przejechał chodnikiem, doko-
nując uszkodzeń w mieniu 
gminnym. 

Kierowca łamiąc przepisy 
ruchu drogowego uszkodził la-
tarnie, kosze i studzienkę kana-
lizacyjną. 

„Przykro patrzeć, że wciąż 
spotykamy ludzi, którzy nie 
szanują mienia publicznego, 
które jest przecież budowane 
z myślą o mieszkańcach i z pie-

niędzy naszego samorządu” – 
skomentował zdarzenie Grze-
gorz Gotfryd, wójt Szerzyn. 

30-latek przyznał się 
do dewastacji 
Nagrania z monitoringu zo-

stały przekazane policji, która 
ustaliła sprawcę. Okazał się nim 
30-letni mieszkaniec Swoszo-
wej. 

- Mężczyzna przyznał się 
do popełnionych czynów. Tłu-
maczył się wprawdzie tym, że 
źle się poczuł i stracił orienta-
cję w terenie, ale to nie upo-
ważnia go do jazdy po chod-
niku i niszczenia mienia – 
mówi Paweł Klimek z tarnow-
skiej policji. 

Jak dodaje, ustalenie 
sprawcy było możliwe między 
innymi dzięki dużemu zaanga-
żowaniu samorządu i miesz-
kańców Szerzyn. 

Naprawa uszkodzeń nastąpi 
z polisy OC sprawcy. 30-latek 
przy okazji rajdu uszkodził nie 
tylko latarnie, kosze i stu-
dzienkę kanalizacyjną, ale rów-
nież własny samochód, naraża-
jąc się na dodatkowe koszty. 
ą

Paweł Chwał
pawel.chwal@polskapress.pl

Zapis monitoringu, wspar-
cie gminy i mieszkańców 
a także działania policji po-
mogły w ustaleniu sprawcy 
dewastacji w centrum Sze-
rzyn (powiat tarnowski). 

Zdewastował promenadę 
w Szerzynach, uszkodził 
latarnie, kosze i swoje auto
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W tym roku odbędzie się pierw-
sza edycja Festiwalu Muzyki 
Filmowej pod pani dyrekcją. Co 
sprawiło, że zdecydowała się 
pani podjąć tego zadania? 
To była bardzo naturalna decy-
zja, bo Festiwal Muzyki Filmo-
wej towarzyszy mi właściwie 
przez całe moje życie zawo-
dowe. Współtworzyłam go 
od drugiej edycji, przez lata by-
łam menedżerką festiwalu. Pa-
miętam doskonale moment, 
kiedy siedziałam na Błoniach, 
na widowni pierwszego w hi-
storii FMF-u i oglądałam 
„Władcę Pierścieni” z muzyką 
na żywo w wykonaniu orkie-
stry. To było prawie dwie de-
kady temu, wydarzenie wów-
czas absolutnie pionierskie. 
I wtedy pomyślałam: to jest do-
kładnie to, czym chcę się w ży-
ciu zajmować. Studiowałam 
wówczas na Uniwersytecie 
Warszawskim. Od tamtej pory 
czekałam na rekrutację do Kra-
kowskiego Biura Festiwalowego 
– wiedząc, że jeśli się nie uda, 
zostanę w stolicy, a jeśli się uda, 
to właśnie FMF będzie moją 
drogą. Udało się – i ta droga trwa 
do dziś. Z perspektywy czasu 
widzę też pewną symbolikę: 
tamten koncert na Błoniach 
grała Sinfonietta Cracovia, któ-
rej wiele lat później zostałam 
dyrektorką. 

To doświadczenie jest pani po-
mocne teraz w dyrektorowaniu 
FMF?  
Uważam, że festiwale potrze-
bują odświeżania – to jest 
zdrowe, żeby co jakiś czas zmie-
niała się perspektywa. Gdybym 
nieustannie pracowała w struk-
turze KBF-u, pewnie nie miała-
bym pewności, czy jestem 
w stanie zaproponować coś od-
świeżającego. Tymczasem 
ostatnie lata – prowadzenie 
miejskiej orkiestry, zanurzenie 
w świecie muzyki klasycznej, 
trasy międzynarodowe, ostat-
nio współpraca z Fundacją 
Opus Classic czy praca na styku 
kultury i biznesu – bardzo po-
szerzyły moje myślenie. Dziś 
więc patrzę na FMF dużo sze-
rzej: nie tylko jako na zbiór kon-
certów, czy celebrację muzyki 
filmowej, ale jako na narzędzie 
budowania marki miasta, prze-
strzeń spotkania branży kre-
atywnej i ważny element euro-
pejskiego, a nawet światowego 
ekosystemu muzyki filmowej.  

Niemal dwadzieścia lat FMF 
odbywał się pod kierownic-
twem jego pomysłodawcy – Ro-
berta Piaskowskiego. Przyglą-
dała się pani jego pracy?  
Może z perspektywy krakow-
skiej nie było to aż tak wi-
doczne, ale dla międzynarodo-
wej branży przez lata funkcjo-
nowaliśmy z Robertem jako 
duet. Jeździliśmy razem na fe-
stiwale, spotykaliśmy się z kom-
pozytorami i naturalnie byliśmy 
postrzegani jako „Robert 
i Agata”. To była relacja oparta 
na dużym zaufaniu, ale też 
na twórczym dialogu – czasem 
się spieraliśmy i myślę, że to 
było bardzo wartościowe, bo 
pozwalało FMF rozwijać i pa-
trzeć nań z różnych perspektyw.  

Na ile tegoroczna edycja festi-
walu będzie kontynuacją jego 
dotychczasowego dorobku, 
a na ile - realizacją pani nowych 
pomysłów? 
Ta edycja jest kontynuacją tego, 
co przez lata wspólnie budowa-
liśmy z Robertem – jakości, rela-
cji z artystami, międzynarodo-
wej pozycji FMF. Dobrym przy-
kładem jest choćby James Ne-
wton Howard. Polecieliśmy go 
razem do Los Angeles zaprosić 
go do Krakowa już ponad 10 lat 
temu, ale zawsze był zbyt zajęty. 
Kiedy obejmowałam stanowi-
sko dyrektorki festiwalu, wie-
działam, że muszę tym razem 
wykazać się większą determi-
nacją – i po prostu doprowadzić 
do tego, żeby w końcu James 
przyjechał do Krakowa. Z dru-
giej strony, program tej edycji 
jest już bardzo świadomie 
„mój”. Zanim zaczęłam go ukła-
dać, odbyłam wiele rozmów – 
z przedstawicielami branży, 
kompozytorami, dziennika-
rzami, fanami, ale też z zespo-
łem KBF. Chciałam bowiem 
zbudować program, który bę-
dzie różnorodny i wartościowy 
dla różnych grup odbiorców. 
Stąd z jednej strony ukłon 
w stronę historii i dziedzictwa 
muzyki filmowej – także pol-
skiej – a z drugiej bardzo wy-
raźne pokazanie nowych tren-
dów, choćby w obszarze seriali. 
Najważniejsze było dla mnie 
utrzymanie tego, co stanowi 
o sile FMF-u: najwyższej jakości 
artystycznej, rozmachu i pew-
nej pionierskości. Dziś konku-
rencja na świecie jest coraz 
większa, więc tym bardziej 
trzeba pilnować, żeby festiwal 
był zawsze o krok do przodu. 

W tym roku hasłem przewod-
nim FMF jest „Magia muzyki 
filmowej”. Co się za nim kryje?  
„Magia muzyki filmowej” to dla 
mnie przede wszystkim ten 
moment, w którym muzyka 
sprawia, że czujemy więcej. 

Film bez muzyki opowiada hi-
storię, ale to właśnie muzyka 
nadaje jej głębię, podkręca emo-
cje, pogłębia doświadczenie. 
Sprawia, że ten film zapamiętu-
jemy. Jest w tym też pewien ro-
dzaj eskapizmu – takiego, któ-
rego dziś bardzo potrzebujemy, 
oczywiście w zdrowych propor-
cjach. Na chwilę możemy prze-
nieść się do innego świata, ode-
rwać od codzienności, zobaczyć 
rzeczywistość z innej perspek-
tywy. Bardzo zainspirowała 
mnie historia Kristofa i Olivii – 
pary z Belgii, która od lat przy-
jeżdża na festiwal i tak zako-
chała się w Krakowie, że wła-
śnie tutaj wzięli ślub w trakcie 
FMF-u. Dziś są wiernymi by-
walcami festiwalu i ambasado-
rami Krakowa wśród swoich 
znajomych. Pomyślałam, że 
w pewnym sensie każdy z nas 
może „żyć jak w filmie” – jeśli 
tylko zacznie tak patrzeć 
na swoje doświadczenia, emo-
cje i relacje.  

Festiwal otworzy Gala Nagród 
FMF. Wypełni ją muzyka wete-
ranów muzyki filmowej – Je-
rzego Matuszkiewicza, Hen-
ryka Kuźniaka i Henry’ego 
Manciniego. Warto przypomi-
nać dokonania takich nieco za-
pomnianych już dziś klasyków?  
Absolutnie tak! To jest wręcz 
nasz obowiązek. Dbać o dzie-
dzictwo polskiej kinematografii, 
której muzyka zawsze była 
ważnym elementem, choć nie 
zawsze odpowiednio docenia-
nym. Festiwal daje wyjątkową 
okazję, żeby wrócić do tych me-
lodii – znanych i kochanych – ale 
też pokazać je na nowo: w świe-
żych aranżacjach. Jest też drugi, 
bardzo ważny wymiar – mię-
dzynarodowy. Na festiwal przy-
jeżdżają goście z całego świata, 
także z Hollywood, i to jest mo-
ment, w którym możemy poka-
zać nasz dorobek w szerszym 
kontekście. Dlatego na gali ze-
stawiam polskich twórców 
z Henrym Mancinim – autorem 
muzyki do „Różowej Pantery” 
czy „Śniadania u Tiffany’ego” – 
żeby pokazać, jak brzmiała 

epoka swingująca po obu stro-
nach oceanu. 

Drugiego dni festiwalu posłu-
chamy koncertu monograficz-
nego Jamesa Newtona Ho-
warda. Na czym polega wyjąt-
kowość jego soundtracków?  
To jest koncert, na który osobi-
ście czekam najbardziej, bo bar-
dzo mocno wierzę w to, że mu-
zyka filmowa to nowa klasyka. 
Kompozytorzy, których znamy 
z hollywoodzkich produkcji – 
ale też nasi rodzimi twórcy – to 
w gruncie rzeczy klasyczni 
kompozytorzy. Doskonale znają 
warsztat, potrafią pisać 
na wielki aparat wykonawczy, 
jakim jest orkiestra symfo-
niczna i tworzą muzykę, która 
pod względem jakości i emocji 
w niczym nie ustępuje twórczo-
ści takich mistrzów, jak Puccini, 
Strauss czy Czajkowski. I wła-
śnie takim kompozytorem jest 
James Newton Howard. Dla-
tego ten koncert pokażemy 
w bardzo klasycznym ujęciu – 
w sali im. Krzysztofa Penderec-
kiego w Centrum Kongreso-
wym ICE Kraków, bez wizuali-
zacji, bez nagłośnienia. To dla 
mnie szczególny projekt, bo 
pracowałam nad nim bezpo-
średnio z kompozytorem – 
wspólnie wybieraliśmy każdy 
utwór. W programie znajdą się 
oczywiście najbardziej znane 
tematy, jak „Pretty Woman”, 
„Łowca i Królowa Lodu”, 
„Krwawy diament”, „Igrzyska 
Śmierci”, ale też utwory mniej 
oczywiste, rzadziej wykony-
wane.  

Drugi koncert monograficzny 
poświęcony jest kompozycjom 
Volkera Bertelmanna, który 
znany jest słuchaczom nowo-
czesnej elektroniki jako 
Hauschka. Czego możemy się 
spodziewać po „Immersive 
Experience” w Łaźni Nowej?  
FMF jest festiwalem prze-
łomów i innowacji technolo-
gicznych – i ten koncert jest tego 
przykładem. Tworzymy zupeł-
nie nowe doświadczenie 
dźwięku, w którym publiczność 
nie siedzi „naprzeciw” muzyki, 
tylko znajduje się w jej środku. 
Dzięki wielokanałowemu syste-
mowi nagłośnienia i specjal-
nemu rozstawieniu głośników, 
dźwięk będzie krążył wokół wi-
dzów, nad nimi, między nimi – 
będzie się przemieszczał, budo-
wał napięcie, wręcz fizycznie 
oddziaływał na odbiorcę. Nie 
bez znaczenia jest też sam arty-
sta. Volker Bertelmann, czyli 
Hauschka, to zdobywca Oscara 
i jeden z najciekawszych euro-
pejskich twórców – funkcjonu-
jący równolegle w świecie mu-
zyki filmowej, współczesnej 
i elektronicznej. To bardzo świa-

domy wybór programowy, po-
kazujący, jak szerokim i różno-
rodnym zjawiskiem jest dziś 
muzyka filmowa. 

Przed nami również koncert 
z muzyką z seriali. To znak cza-
sów i rewolucji dokonanej 
przez Netflixa. Czy soundtracki 
do seriali są dziś równie warto-
ściowe artystyczne jak sound-
tracki do filmów kinowych?  
Ostatnia gala seriali odbyła się 
na FMF dziesięć lat temu. I wła-
śnie dlatego wracamy do tego 
formatu – żeby pokazać, jak 
ogromna zmiana dokonała się 
w tym czasie. Dziś seriale są jed-
nym z najciekawszych pól roz-
woju muzyki filmowej. Kompo-
zytorzy mają często do dyspo-
zycji większe budżety niż w ki-
nie, ale przede wszystkim wię-
cej przestrzeni – piszą muzykę 
do wielogodzinnych narracji, 
mogą rozwijać tematy, budo-
wać bardziej złożone struktury. 
Ta gala będzie więc swego ro-
dzaju przekrojem tego, co dzieje 
się dziś w muzyce do obrazu. 
Usłyszymy bardzo różne este-
tyki – od współczesnego 
brzmienia smyczków, łączo-
nych z elektroniką, przez inspi-
racje etniczne, po jazzowe kli-
maty. Mamy też bardzo wyjąt-
kowy utwór – suitę z uniwer-
sum „Star Wars”, przygotowaną 
specjalnie na festiwal, na którą 
otrzymaliśmy zgodę zarówno 
Johna Williamsa, jak i studia Di-
sneya.  

Na finał FMF posłuchamy 
w Tauron Arenie muzyki 
z filmu „Harry Potter i Kamień 
Filozoficzny”. Jej autorem jest 
hollywoodzki weteran - John 
Williams. To ważna pozycja 
w jego ogromnej filmografii?  
John Williams jest oczywiście 
najbardziej uznanym kompozy-
torem muzyki filmowej 
na świecie – jego muzyka 
dawno już wyszła poza kino 
i jest wykonywana przez najlep-
sze orkiestry, jak Filharmonicy 
Berlińscy czy Wiedeńscy, a jego 
nagrania wydaje prestiżowa 
wytwórnia klasyczna Deutsche 
Grammophon. W jego dorobku 
są takie tytuły, jak „Gwiezdne 
wojny”, „Jurassic Park” czy „Li-
sta Schindlera” – absolutne ka-
mienie milowe. Ale w przy-
padku „Harry’ego Pottera” nie 
chodzi tylko o miejsce tej mu-
zyki w jego filmografii. To jest 
partytura, która żyje własnym 
życiem – niezwykle rozpozna-
walna, emocjonalna, a przy tym 
– choć może to dziwić – bardzo 
wymagająca wykonawczo. Mu-
zycy mówią, że słynny temat 
Hedwigi jest technicznie bardzo 
trudny, a Randy Kerber, piani-
sta, który nagrywał tę ścieżkę 
w oryginale, opowiadał mi, że 

przygotowując się do sesji na-
graniowych z Johnem William-
sem, ćwiczył wcześniej etiudy 
Chopina. I to jest chyba najlep-
szy dowód na to, z jaką klasą 
muzyczną mamy tu do czynie-
nia – to nie tylko kultowa mu-
zyka filmowa, ale po prostu 
świetnie napisana muzyka 
symfoniczna. 

FMF jak zwykle wychodzi 
w miasto – stąd liczne atrakcje 
i pokazy filmów pod gołym nie-
bem w Miasteczku Festiwalo-
wym przy  Galerii Kazimierz. 
Skąd wybór tego partnera 
w tym roku?  
To dla mnie bardzo ważny kie-
runek – przyciąganie biznesu 
do kultury, ale nie w prostym 
modelu sponsoringowym, 
tylko poprzez realne partner-
stwo i współtworzenie warto-
ściowych projektów. Galeria Ka-
zimierz jest w tym sensie bardzo 
naturalnym partnerem. To 
miejsce pięknie położone – 
przy rzece, w sąsiedztwie Kazi-
mierza, czyli jednej z najbardziej 
charakterystycznych i żywych 
dzielnic Krakowa. Idealnie na-
daje się do tego, żeby wyjść z fe-
stiwalem poza sale koncertowe 
i zaprosić mieszkańców 
do wspólnego doświadczenia. 
Zależy mi też na tym, żeby FMF 
był widoczny w mieście – żeby 
osoby, które może nie plano-
wały udziału w festiwalu, 
po prostu natknęły się na jego 
atmosferę podczas spaceru i po-
czuły, że Kraków naprawdę nim 
żyje. Jednocześnie dbamy o to, 
żeby goście branżowi nadal 
mieli kontakt z tym, co w Krako-
wie najcenniejsze – z jego histo-
rią, przestrzenią i wyjątkowym 
klimatem.  

Podczas Forum Audiowizual-
nego w Pałacu Potockich odbę-
dzie się podpisanie listu inten-
cyjnego FMF i Festiwalu Pol-
skich Filmów Fabularnych 
w Gdyni. Jakie znaczenie dla 
branży filmowej i muzycznej 
w Krakowie ma rozpoczęcie tej 
współpracy?  
Jednym z moich priorytetów 
jest dziś realne zbliżenie świata 
filmu i muzyki. Chcę, żeby 
na FMF pojawiali się nie tylko 
kompozytorzy, ale też reżyserzy 
i producenci – czyli ci, którzy 
dają kompozytorom pracę. 
W Polsce wciąż jeszcze brakuje 
pełnej świadomości, jak 
ogromną rolę muzyka może 
odegrać w filmie. Dlatego wpro-
wadzamy nowe pasmo bran-
żowe case studies, poświęcone 
konkretnym współpracom re-
żyser–kompozytor. Pierwszy 
panel, organizowany właśnie 
wspólnie z festiwalem w Gdyni, 
będzie dotyczył 25-letniej 
współpracy Wojtka Smarzow-
skiego i Mikołaja Trzaski. Zależy 
mi, żeby FMF nie tylko prezen-
tował muzykę, ale realnie wpły-
wał na rynek – budował relacje 
i podnosił kompetencje. Dla-
tego to zbliżenie z Gdynią jest 
dla nas tak ważne. 
ą

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Od 13 do 17 maja potrwa 
w tym roku Festiwal Muzyki 
Filmowej w Krakowie. O pro-
gramie wydarzenia rozma-
wiamy z jego nową dyrektor-
ką – Agatą Grabowiecką.

Agata Grabowiecka: Trzeba pilnować, żeby Festiwal 
Muzyki Filmowej był zawsze o krok do przodu

- Uważam, że festiwale 
potrzebują odświeżania
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 Były minister sprawiedliwości, 
poseł PiS Zbigniew Ziobro poin-
formował w niedzielę, że jest 
w Stanach Zjednoczonych. 
Oświadczył, że nie uciekł z Pol-
ski i posługuje się dokumentem 
przyznanym mu wraz z prawem 
do azylu, który otrzymał na Wę-
grzech. Jest on, wraz z b. wice-
szefem MS Marcinem Roma-
nowskim, podejrzanym w pro-
wadzonym w Prokuraturze Kra-
jowej śledztwie ws. Funduszu 
Sprawiedliwości. 

Rzecznik Prokuratury Krajo-
wej ocenił wczoraj na briefingu 
prasowym, iż „bez żadnej satys-
fakcji należy stwierdzić”, że pro-
kuratorzy „od początku w tej 
sprawie mieli rację” twierdząc, 
że „konieczne jest tymczasowe 
aresztowanie” Ziobry oraz „na-
tychmiastowe, niezwłoczne 
wdrożenie poszukiwań między-
narodowych”. 

- Kwestia, której prokuratura 
starała się zaradzić, ale taki jest 
fakt: mianowicie Zbigniew 
Ziobro nie jest osobą poszuki-

waną międzynarodowo. Ani 
wczoraj nie był poszukiwany, ani 
dzisiaj nie jest poszukiwany. 
Mógł swobodnie podróżować 
po krajach Unii Europejskiej, tam 
gdzie nie jest potrzebny polski 
paszport - powiedział rzecznik 
PK. Dodał, że prokuratura zrobiła 
„wszystko od miesięcy, aby tego 
rodzaju poszukiwania między-
narodowe za Zbigniewem Ziobro 
zostały uruchomione”. 

Przypomniał, że wniosek 
o wydanie wobec Ziobry Euro-
pejskiego Nakazu Aresztowania 
(ENA) skierowano do sądu 10 lu-
tego br., a „do dnia dzisiejszego 
nie został rozpoznany”. To wła-
śnie, jak dodał, jest powodem, 
dla którego Ziobro do tej pory nie 

jest poszukiwany międzynaro-
dowo. Nowak podkreślił, że dru-
gim powodem jest to, że do tej 
pory nie zostało rozpoznane 
także zażalenie obrońców b. 
szefa MS na zastosowanie tym-
czasowego aresztowania. 

- Nie ma więc żadnych pod-
staw, aby prokurator mógł wdro-
żyć poszukiwania międzynaro-
dowe. My działamy w granicach 
i na podstawie prawa i żeby tego 
rodzaju postanowienie poszuki-
wania można było wdrożyć, mu-
szą być spełnione przesłanki 
prawne - zaznaczył prokurator. 
Jak wskazał, jest nią m.in. wła-
śnie wydanie przez sąd ENA. 

Nowak ocenił, że ewentu-
alna procedura ekstradycyjna 

z USA może być procesem „nie 
tylko wielomiesięcznym, ale 
wieloletnim”. - Współpraca 
z USA jest współpracą długo-
trwałą i często ciężką - zauwa-
żył. - Niestety, w naszej ocenie 
bez tego rozpoznania przez sąd 
zażalenia na tymczasowe aresz-
towanie (Ziobry - PAP) jest prze-
szkodą formalną, by w ogóle 
wystąpić z wnioskiem o ekstra-
dycję - dodał. 

Z kolei rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Maciej 
Wewiór poinformował wczoraj, 
że resort zwróci się do USA i Wę-
gier z pytaniami o podstawę 
prawną dotyczącą opuszczenia 
Węgier przez Zbigniewa Ziobrę 
i przyjęcia go w Stanach Zjedno-
czonych. Rzecznik MSZ był też 
pytany o sytuację byłego wice-
ministra sprawiedliwości Mar-
cina Romanowskiego i o to, czy 
wiadomo coś na temat miejsca 
jego pobytu. - O nim nic nie 
wiemy, poza tym, że zależy nam 
na tym, by nasi obywatele mogli 
zmierzyć się z zarzutami, jakie 
na nich ciążą, i mogli się obronić 
przed polskim sądem. Liczymy 
więc na ich powrót do kraju - od-
parł Wewiór. 

Natomiast wiceszef MSZ 
Marcin Bosacki powiedział 
wczoraj w Brukseli, że Polska 
czeka na wyjaśnienia strony 
amerykańskiej odnośnie do wy-
jazdu byłego ministra sprawie-
dliwości Zbigniewa Ziobry 
do USA. Wyraził nadzieję, że 
sprawa nie położy się cieniem 
na dobrych stosunkach obu kra-
jów.  PAP

Oprac. Alina Mazurska
Warszawa

Rzecznik PK prok. Przemy-
sław Nowak powiedział 
wczoraj, że b. szef MS Zbi-
gniew Ziobro do tej pory nie 
jest poszukiwany międzyna-
rodowo, ponieważ nie ma 
do tego podstaw prawnych. 
Wniosek prokuratora o wy-
danie ENA do dnia dzisiej-
szego nie został rozpoznany 
- dodał rzecznik.

Rzecznik PK: Ziobro nie jest osobą 
poszukiwaną międzynarodowo

Wniosek o wydanie wobec Ziobry ENA skierowano 
do sądu 10 lutego br. Do dzisiaj nie został rozpoznany
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PAŁAC PREZYDENCKI

Wczoraj w Pałacu Prezydenckim Karol Nawrocki wręczył nomi-
nacje sędziowskie 162 sędziom. - Tak w Polsce powołuje się sę-
dziów: przed prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej, który po-
chodzi z wolnych, demokratycznych, bezpośrednich wyborów 
- zauważył Nawrocki.

KRÓTKO

Prezydent wręczył nominacje
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TRANSPORT WOJSKOWY

Podpisane wczoraj porozu-
mienie między MON a PKP 
Cargo dotyczy kolejowego 
transportu wojskowego, 
w tym m.in. dbania o ważne 
dla obronności linie kolejowe 
czy zapasy taboru. - To zabez-
pieczenie nie tylko na wypa-
dek konfliktu, ale też m.in. dla 
ćwiczeń - mówił szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz. 

Porozumienie zostało pod-
pisane w obecności ministra 
obrony oraz szefa resortu in-
frastruktury Dariusza Klim-
czaka. Kosiniak-Kamysz pod-
kreślił, że możliwość szyb-

kiego przemieszczania wojsk 
to jedna z kluczowych kwestii 
dla zdolności obronnych Pol-
ski i Europy, a PKP Cargo to 
„nasze narodowe dobro”. 

- PKP Cargo to spółka, 
którą objęliśmy w bardzo 
trudnej sytuacji (...) Od dwóch 
lat wyprowadzamy tę spółkę 
na prostą - powiedział szef 
MON. Podkreślił, że porozu-
mienie jest związane m.in. 
z zabezpieczeniem odpo-
wiedniego sprzętu kolejo-
wego potrzebnego do trans-
portu wojska, w tym cięż-
kiego sprzętu.

Porozumienie MON z PKP Cargo

Prezydenckie weto wobec nowelizacji 
umożliwiającej część rozwodów poza 
sądem nie zmniejszy liczby rozstań
dr hab. Joanna Dominowska adwokatka i profesor Szkoły Głównej Handlowej 

Premier Węgier Peter Magyar pojedzie do Warszawy w przy-
szłym tygodniu - powiedziała wczoraj przyszła węgierska mini-
stra spraw zagranicznych Anita Orban. Magyar już w kampanii 
wyborczej zapowiadał, że w pierwszą podróż zagraniczną 
w charakterze szefa rządu uda się do Warszawy. Następnie poje-
dzie do Wiednia i Brukseli. Przyszła szefowa węgierskiej dyplo-
macji będzie towarzyszyć premierowi w tych podróżach.

PIERWSZA WIZYTA

Zobacz:  www.dziennikpolski24.pl/goz

REKLAMA 0011510924
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W momencie pisania tego ar-
tykułu cena ropy Brent wzro-
sła o 4,41% i wynosiła 105,76 
dolarów za baryłkę, natomiast 
cena ropy West Texas Inter-
mediate (WTI) wzrosła 
do 100,10 dolarów za baryłkę, 
co oznacza wzrost o 4,90%. 
Wzrosty następują po opubli-
kowaniu przez Trumpa w nie-
dzielę wieczorem wpisu 
w mediach społecznościo-
wych, w którym określił on 
odpowiedź Iranu na propozy-
cję jako „całkowicie nie 
do przyjęcia”. 

Trump odrzuca 
odpowiedź Iranu 
Prezydent nie ujawnił 

szczegółów odpowiedzi 
Iranu, ale wielokrotnie ostrze-
gał, że jeśli porozumienie nie 
zostanie szybko osiągnięte, 
kolejnym krokiem będzie po-
nowna eskalacja działań woj-
skowych. 

„Właśnie przeczytałem od-
powiedź od tak zwanych 
»przedstawicieli« Iranu. Nie 
podoba mi się to – CAŁKOWI-
CIE NIE DO PRZYJĘCIA! Dzię-
kuję za uwagę poświęconą tej 

sprawie. Prezydent DONALD 
J. TRUMP” – brzmi treść wpisu 
zamieszczonego przez 
Trumpa. Prezydent nie rozwi-
nął swojej wypowiedzi. Wcze-
śniej wielokrotnie zapowia-
dał, że w razie braku porozu-
mienia wznowi bombardowa-
nia i groził reżimowi w Tehe-
ranie „zmieceniem z po-
wierzchni ziemi”. 

Teheran gra na czas? 
Według doniesień medial-

nych irańska propozycja, 
przedłożona w niedzielę rano, 
wzywała do natychmiasto-
wego zakończenia wojny 
na wszystkich frontach (w 

tym w Libanie, gdzie działa 
Izrael), przekazania Iranowi 
kontroli nad Cieśniną Ormuz 
oraz zniesienia amerykańskiej 
blokady irańskiego eksportu. 
Sojusznicy USA w regionie ja-
sno dali do zrozumienia, że 
irańska kontrola nad cieśniną 
lub jakakolwiek opłata 
za tranzyt byłyby całkowicie 
nie do przyjęcia jako wynik 
porozumienia. 

W poście w mediach spo-
łecznościowych, opublikowa-
nym kilka godzin przed od-
rzuceniem porozumienia, 
prezydent Trump oskarżył 
Iran o „gry” z USA poprzez 
stosowanie taktyk opóźniają-

cych, sugerując, że jego cier-
pliwość do rozmów pokojo-
wych może się kończyć. 

Rynki będą teraz skupiać 
się na środowej wizycie 
Trumpa w Pekinie, gdzie roz-
mowy z pewnością będą doty-
czyć Iranu oraz tego, czy Pekin 
wykorzysta swoje wpływy 
w tym kraju, aby w jakiś spo-
sób ponownie otworzyć Cie-
śninę Ormuz. Chociaż istnieje 
duże ryzyko wzrostu cen 
w przypadku całkowitego za-
łamania się rozmów, nadzieje 
na interwencję Chin powinny 
ograniczyć wzrosty w per-
spektywie krótkoterminowej.  
PAP

Grzegorz Kuczyński
USA/Iran

Ceny ropy gwałtownie wzro-
sły w poniedziałek po tym, 
jak prezydent Donald Trump 
jednoznacznie odrzucił od-
powiedź Iranu na przygoto-
waną przez Stany Zjednoczo-
ne propozycję pokojową.

Trump odrzuca odpowiedź 
Iranu na ofertę pokoju

Podczas konferencji prasowej 
w Moskwie 9 maja 2026 r. Putin 
podkreślił, że Erywań powinien 
„jak najszybciej określić swój 
wektor geopolityczny”. Jako me-
chanizm takiego rozwiązania za-
proponował przeprowadzenie 
ogólnokrajowego referendum 
w sprawie integracji z Unią Euro-
pejską. Putin zaznaczył, że by-
łoby to „uczciwe wobec obywa-
teli Armenii oraz Rosji jako głów-
nego partnera gospodarczego”. 

Prezydent Rosji dał do zrozu-
mienia, że wybór na korzyść 
Brukseli nieuchronnie doprowa-
dzi do rewizji stosunków z Mo-

skwą. Stwierdził, że wyniki 
ewentualnego referendum po-
zwolą Kremlowi wyciągnąć 
wnioski i rozpocząć proces, który 
nazwał „łagodnym i rozsądnym 
odłączeniem”. Co więcej, Putin 
zaproponował omówienie dążeń 
Armenii do UE podczas szczytu 
Euroazjatyckiej Wspólnoty Go-
spodarczej (EaWG). Szczególną 

uwagę w jego przemówieniu po-
święcono porównaniu z wyda-
rzeniami na Ukrainie. Putin 
otwarcie stwierdził, że wojna Ro-
sji z Ukrainą rozpoczęła się wła-
śnie od prób zbliżenia Kijowa 
do Unii Europejskiej, co według 
jego wersji stało się punktem 
wyjścia dla zmiany władzy, sy-
tuacji na Krymie i późniejszych 
działań wojennych. 

Taka retoryka pojawia się 
w kontekście kroków Armenii 
zmierzających do zerwania z do-
tychczasowym kursem: w 2025 
roku parlament tego kraju rozpo-
czął już proces przystąpienia 
do UE, a władze republiki regu-
larnie krytykują Organizację 
Układu o Bezpieczeństwie Zbio-
rowym (OUBZ) – pakt wojskowy 
kilku postsowieckich krajów 
zdominowany przez Rosję – 
za bierność, gdy Armenia była 
w ostatnich latach atakowana 
przez Azerbejdżan. 

W odpowiedzi na proza-
chodni kurs Armenii rosyjski 
rząd zaczął już stosować ekono-
miczne środki nacisku. Wicepre-
mier Rosji Aleksiej Owierczuk 
ostrzegał, że Erywań będzie mu-
siał wybierać między rynkiem 
europejskim a uczestnictwem 
w EaWG. Oświadczenia Putina 
potwierdzają, że Kreml po-
strzega integrację Armenii z Eu-
ropą jako bezpośrednie zagroże-
nie dla swoich strategicznych in-
teresów i jest gotów wykorzystać 
historyczne analogie z Ukrainą 
do wywierania presji politycznej 
na przywódców tego kraju. 

W czerwcu w Armenii od-
będą się wybory parlamentarne. 
Moskwa wspiera opozycję, 
chcąc doprowadzić do utraty 
władzy przez Nikola Paszyniana, 
który realizuje politykę zbliżenia 
z UE i USA oraz normalizuje rela-
cje z Azerbejdżanem i Turcją. 
PAP

Grzegorz Kuczyński
Rosja/Armenia

Władimir Putin zagroził de 
facto Armenii losem Ukra-
iny, jeśli Erywań, podobnie 
jak Kijów, będzie dążył do in-
tegracji z Unią Europejską.

Putin grozi Armenii ukraińskim scenariuszem 
z powodu jej ambicji związanych z UE

Rynki zareagowały na odrzucenie przez Trumpa odpowiedzi Iranu
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Putin „straszy” Armenię 
losem Ukrainy
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– Śledzimy sytuację z maksy-
malną czujnością – zapewniła 
Bregeon, zaznaczając, że wła-
dze opierają się na wiedzy 
o znanym już wirusie. We-
zwała, by „nie siać paniki” 
i przekonywała, że obecna sy-
tuacja nie uzasadnia dyskusji, 
jakie odbywały się w czasie 
pandemii COVID-19. 

Wcześniej w poniedziałek 
ministra zdrowia Francji Ste-
phanie Rist poinformowała, że 
kobieta ewakuowana do kraju 

ze statku wycieczkowego MV 
Hondius, na którym wykryto 
ognisko zakażeń, ma pozy-
tywny wynik testu na obecność 
hantawirusa. Cztery inne osoby 
ewakuowane ze statku mają 
dotąd wynik negatywny. 

W poniedziałek po połu-
dniu premier Sebastien Le-
cornu przeprowadził kolejne 
spotkanie na temat sytuacji 
związanej z hantawirusem. 

3 maja Światowa Organiza-
cja Zdrowia (WHO) poinformo-
wała o śmierci trzech osób 
na wycieczkowcu MV Hondius, 
który na początku kwietnia wy-
ruszył z południowej Argen-
tyny w rejs po Atlantyku. Do tej 
pory organizacja potwierdziła 
osiem przypadków zakażenia 
groźnym dla ludzi hantawiru-
sem, który jest przenoszony 
głównie przez gryzonie. PAP

Alina Mazurska
Francja

Rzeczniczka rządu Francji 
Maud Bregeon wezwała 
w poniedziałek, by nie siać 
paniki w sprawie potwier-
dzonego przypadku zakaże-
nia hantawirusem w kraju. 

Pasażerka MV Hondius 
ma pozytywny wynik 
na obecność hantawirusa

Zdaniem wiceministra spraw za-
granicznych propozycja rosyj-
skiego przywódcy nie spotka się 
z pozytywnym odzewem po stro-
nie europejskiej, podobnie jak 
wiele wcześniejszych pomysłów 
Kremla. – Równie dobrze (Putin - 
PAP) mógłby stwierdzić, że po-
średnikiem między nim a Europą 
będzie Miedwiediew albo któryś 
z jego generałów – powiedział Bo-
sacki. Wiceminister dodał, że jeśli 

dojdzie do rozmów z Rosją 
w sprawie zakończenia rosyjskiej 
agresji wobec Ukrainy, to warunki 
ze strony UE pozostają nie-
zmienne: Rosja musi wycofać się 
z Ukrainy, przestrzegać prawa 
międzynarodowego, przestać ata-
kować i mordować obywateli 
ukraińskich oraz zawrzeć pokój. – 
Ale ten pokój musi być zawarty 
na prawdziwych podstawach 
prawa międzynarodowego: po-
szanowania granic niepodległych 
państw, w tym wypadku Ukrainy, 
i uznania przez Rosję, że niepodle-
głe kraje mają prawa wybierać 
swoje sojusze i swoją przynależ-
ność międzynarodową – powie-
dział Bosacki. 

Przywódca Rosji Władimir Pu-
tin oznajmił w sobotę, że jego zda-
niem konflikt z Ukrainą zbliża się 
do końca i że preferowanym 
przez niego mediatorem w nego-
cjacjach z Europą jest właśnie były 
kanclerz Niemiec. PAP

Alina Mazurska
Estonia

Równie dobrze pośredni-
kiem mógłby zostać były 
prezydent Rosji Dmitrij 
Miedwiediew lub rosyjski 
generał – powiedział wice-
szef MSZ Marcin Bosacki, ko-
mentując propozycję Putina, 
by mediatorem Europy 
w rozmowach z Rosją został 
Gerhard Schroeder.

Schroeder nie może 
reprezentować Europy

Ministra zdrowia Francji poinformowała, że kobieta 
ewakuowana do kraju ze statku ma pozytywny wynik 
testu. Wezwała, by „nie siać paniki”
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W 2026 r. weszły w życie zno-
welizowane przepisy Prawa bu-
dowlanego. Część z nich doty-
czy legalizacji samowoli bu-
dowlanej i wprowadza istotne 
zmiany. Najważniejsza to roz-
szerzenie uproszczonego po-
stępowania legalizacyjnego. 
Obecnie można z niego skorzy-
stać już po 10 latach od zakoń-
czenia budowy, podczas gdy 
wcześniej wymagany okres 
wynosił 20 lat. Dodatkowo 
w tym trybie nie obowiązuje 
opłata legalizacyjna, która 
w przypadku domu jednoro-
dzinnego sięgała 50 tys. zł. 

Nowe przepisy znacząco 
ograniczają formalności. Klu-
czowe znaczenie ma dziś nie 
zgodność z planem miejsco-
wym, która nie jest badana, ale 
bezpieczeństwo obiektu. 

– Obecnie możliwe jest zale-
galizowanie obiektu już 
po upływie 10 lat od zakończe-
nia robót budowlanych, pod-
czas gdy wcześniej wymagany 
okres wynosił 20 lat. Co istotne, 
w tym trybie organ nadzoru bu-
dowlanego nie analizuje zgod-
ności inwestycji z miejscowym 
planem zagospodarowania 
przestrzennego ani decyzją 
o warunkach zabudowy. Klu-
czowe znaczenie ma natomiast 
ocena techniczna, sporządzona 

przez uprawnioną osobę – wy-
starczające jest wykazanie, że 
obiekt nie stwarza zagrożenia 
dla życia lub zdrowia użytkow-
ników – wyjaśnia Elżbieta Li-
berda radca prawny i właści-
cielka Kancelarii Radcy Praw-
nego, Biura Nieruchomości. 

Legalizacja w praktyce 
W praktyce inwestor musi 

przygotować: 
a  ekspertyzę techniczną po-

twierdzającą bezpieczeń-
stwo, 

a  inwentaryzację geodezyjną, 
a  oświadczenie o prawie 

do dysponowania nierucho-
mością. 
Uproszczenie procedury 

wiąże się także z niższymi kosz-
tami. 

– W praktyce oznacza to zna-
czące uproszczenie całej proce-
dury oraz obniżenie jej kosztów. 
W przeciwieństwie do standar-
dowego trybu legalizacji, który 
wiąże się z wysokimi opłatami 
(np. w przypadku domu jedno-
rodzinnego sięgającymi kilku-
dziesięciu tysięcy złotych), po-
stępowanie uproszczone ogra-
nicza się zazwyczaj do wykona-
nia ekspertyzy technicznej oraz 
inwentaryzacji geodezyjnej. 
Koszty te są relatywnie niewiel-
kie i wynoszą zwykle kilka ty-
sięcy złotych – wyjaśnia eks-
pertka. 

„Żółta kartka” zamiast 
wstrzymania budowy 
Nowelizacja przepisów 

wprowadziła także nowy me-
chanizm reagowania na niepra-
widłowości w trakcie obecnie 
prowadzonych budów. Chodzi 
o tzw. „żółtą kartkę”. 

– W przypadku istotnych od-
stępstw od zatwierdzonego pro-
jektu organ nadzoru budowla-
nego nie musi już automatycz-
nie wstrzymywać robót ani 
wszczynać postępowania admi-
nistracyjnego. Zamiast tego 
może wydać ostrzeżenie wraz 
z nakazem doprowadzenia in-
westycji do zgodności z doku-
mentacją – wyjaśnia prawniczka. 

Inwestor ma zazwyczaj 60 
dni na wprowadzenie popra-
wek. Dopiero brak reakcji może 
skutkować bardziej restrykcyj-
nymi działaniami, w tym 
wstrzymaniem robót. 

Nie wszystko da się 
zalegalizować 
Choć przepisy zostały złago-

dzone, nie każdą samowolę da 

się zalegalizować i trzeba się li-
czyć z nakazem rozbiórki. Pod-
stawowe ograniczenia to: 
a  brak upływu wymaganych 

10 lat (wtedy obowiązuje 
tryb standardowy), 

a  zagrożenie dla życia lub 
zdrowia wynikające z eks-
pertyzy, 

a  brak wymaganej dokumen-
tacji, 

a  brak prawa do dysponowa-
nia nieruchomością, 

a  niewykonanie zaleceń or-
ganu, 

a  wcześniejsza prawomocna 
decyzja o rozbiórce. 
– Jeżeli z ekspertyzy tech-

nicznej wynika, że obiekt stwa-
rza zagrożenie dla życia lub 
zdrowia ludzi albo nie nadaje się 
do użytkowania, organ nadzoru 

budowlanego nie ma podstaw 
do jego zalegalizowania. W ta-
kich sytuacjach konieczne może 
być usunięcie nieprawidłowo-
ści, a w ostateczności, rozbiórka 
obiektu – wyjaśnia Elżbieta Li-
berda. 

Tak pogorszysz sprawę 
– W praktyce granicę dopusz-

czalności legalizacji wyznaczają 
dziś przede wszystkim względy 
bezpieczeństwa oraz spełnienie 
podstawowych wymogów for-
malnych, a nie jak wcześniej, 
zgodność inwestycji z regula-
cjami planistycznymi – mówi 
Elżbieta Liberda. 

Jednak wiele problemów 
wynika z niewłaściwego działa-
nia inwestorów już na etapie 
kontroli. 

– W postępowaniach legali-
zacyjnych inwestorzy najczę-
ściej popełniają błędy już 
na etapie reakcji na działania 
organu nadzoru budowlanego. 
Jednym z podstawowych pro-
blemów jest ignorowanie po-
stanowienia o wstrzymaniu ro-
bót lub kontynuowanie bu-
dowy mimo zakazu, co zna-
cząco pogarsza sytuację 
prawną – zwraca uwagę praw-
niczka i dodaje – Brak współ-
pracy z organem, niedotrzymy-
wanie terminów lub ignorowa-
nie wezwań dodatkowo 
zmniejszają szanse na pozy-
tywne zakończenie postępo-
wania. 

Do typowych błędów należą 
także: 
a  składanie niekompletnej 

dokumentacji, 
a  wadliwe ekspertyzy tech-

niczne, 
a  brak inwentaryzacji geode-

zyjnej, 
a  niewykazanie prawa do nie-

ruchomości. 
– W praktyce problemem 

bywa także błędne przekona-
nie, że uproszczona legalizacja 
po upływie 10 lat ma charakter 
automatyczny – dodaje eks-
pertka. 

Zmiany w przepisach wy-
raźnie wskazują kierunek dzia-
łania ustawodawcy. To upo-
rządkowanie kwestii starszych 
samowoli, ze szczególnym 
uwzględnieniem bezpieczeń-
stwa. W przypadku nowych 
budów utrzymano mechani-
zmy nadzorcze i wprowa-
dzono dodatkowe ostrzeżenie 
dla inwestora, czyli „żółtą 
kartkę”, która ma charakter 
dyscyplinujący.

Katarzyna Laszczak
redakcja@regiodom.pl

Nowe przepisy Prawa budow-
lanego z 2026 r. wprowadziły 
uproszczoną legalizację sa-
mowoli budowlanej. Proce-
dura jest szybsza i tańsza, ale 
nadal wymaga spełnienia 
kluczowych wymogów.

Legalizacja samowoli budowlanej

Legalizacja samowoli budowlanej jest obecnie łatwiejsza, ale trzeba spełnić kilka 
warunków
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DOLAR  
AMERYKAŃSKI 

1 USD

3,60
EURO 
1 EUR

4,23
FRANK  

SZWAJCARSKI 
1 CHF

4,62
FUNT  

SZTERLING 
1 GBP

4,89
JEN 

100 JPY

2,29

Na przykład średnio 16 957 zł 
brutto zarabiały osoby po in-
formatyce na Politechnice 
Warszawskiej, a po pielęgniar-
stwie na Warszawskiej Uczelni 
Medycznej – 14 149 zł. Z kolei 
wynagrodzenia osób z dyplo-
mem executive master of bu-
siness administration na Uni-
wersytecie Ekonomicznym we 
Wrocławiu sięgały aż 21 985 zł 
brutto. 

Absolwenci kierunków in-
formatycznych i menedżer-
skich należą do najlepiej wyna-
gradzanych pracowników 
w Polsce. Tak przynajmniej wy-
nika z danych zbieranych przez 
system ELA. To system moni-
torowania ekonomicznych lo-
sów absolwentów przygoto-
wany na zlecenie Ministerstwa 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego 
we współpracy z Ośrodkiem 
Przetwarzania Informacji – Pań-
stwowym Instytutem Badaw-
czym. Dane są oparte na bazie 
ZUS i POL-on (systemu infor-
macji o szkolnictwie wyż-
szym). 

Dane systemu ELA obej-
mują absolwentów, którzy 
ukończyli studia w 2023 roku, 
a prezentowane wynagrodze-
nia dotyczą pierwszego roku 
po uzyskaniu dyplomu. Infor-
macje mogą więc mieć charak-
ter historyczny i nie zawsze 
w pełni odzwierciedlają obecną 
dynamikę rynku pracy, ale 
mogą być ważną podpowiedzią 
dla osób planujących karierę 
zawodową. 

Średnio 21 985 zł 
brutto zarabiały osoby 
po kierunku executive 
master of business 
administration 
na Uniwersytecie 
Ekonomicznym 
Najmocniejszą pozycję pod  

względem perspektyw zarob-
kowych mają kierunki informa-
tyczne i menedżerske. Na liście 
najlepiej wynagradzanych ab-
solwentów mamy też osoby 

m.in. po pielęgniarstwie i gór-
nictwie. 

Wynagrodzenia brutto (me-
diana) absolwentów rocznika 
2023 w pierwszym roku po dy-
plomie według danych sys-
temu ELA – prezentujemy 
pierwsze 20 pozycji z listy. 
a Executive master of busi-

ness administration, Uni-
wersytet Ekonomiczny we 
Wrocławiu, niestacjonarne, 
II stopnia z językiem pol-
skim, 4 semestry – po tych 
studiach wynagrodzenia 
sięgają 21 985 zł. 

a Executive master of busi-
ness administration, rów-
nież Uniwersytet Ekono-
miczny we Wrocławiu, nie-
stacjonarne, II stopnia z ję-
zykiem angielskim, 4 seme-
stry – 20 179 zł. 

a Informatyka, Politechnika 
Warszawska, niestacjo-
narne, II stopnia, język pol-
ski, 4 semestry – 16 957 zł. 

a Informatyka stosowana, Po-
litechnika Warszawska, nie-
stacjonarne, II stopnia, ję-
zyk polski, 4 sem. – 14 919 zł. 

a Górnictwo i geologia, Poli-
technika Śląska, niestacjo-
narne, I stopnia, język pol-
ski, 7 sem. – 14 214 zł. 

a Górnictwo i geologia, Poli-
technika Wrocławska, nie-
stacjonarne, II stopnia, ję-
zyk polski, 4 sem. – 14 186 
zł. 

14 149 zł to średnie 
wynagrodzenia 
po kierunku 
pielęgniarstwo 
na jednym z kierunków 
medycznych 

a Pielęgniarstwo, Warszaw-
ska Uczelnia Medyczna 
im.T. Koźluka, niestacjo-
narne, II stopnia, język pol-
ski, 4 sem. – 14 149 zł. 

a Informatyka, Akademia 
WIT w Warszawie, niesta-
cjonarne, II stopnia, język 
polski, 4 sem. – 14 098 zł. 

a Informatyka, Uniwersytet 
Warszawski, stacjonarne,  
II stopnia, język polski,  
4 sem. – 14 025 zł. 

a Informatyka, Uniwersytet 
Jagielloński w Krakowie, 
stacjonarne, II stopnia, ję-
zyk polski, 4 sem. – 13 663 
zł. 

a Inżynieria i Analiza Danych, 
Politechnika Warszawska, 
stacjonarne, II stopnia, ję-

zyk angielski, 3 sem. – 13 580 
zł. 

a Zdrowie publiczne, Euro-
pejska Uczelnia Społeczno- 
-Techniczna im. Roberta 
Schumana, niestacjonarne, 
II stopnia, język polski, 
4 sem. – 13 529 zł. 

a Informatyka, Uniwersytet 
Bielsko-Bialski, niestacjo-
narne, II stopnia, język pol-
ski, 3 sem. – 13 467 zł. 

a Pielęgniarstwo, Uniwersytet 
Zielonogórski, niestacjo-
narne, II stopnia, język pol-
ski, 4 sem. – 13 301 zł. 

13 223 zł zarabiali 
absolwenci informatyki 
na Politechnice 
Gdańskiej 

a Informatyka, Politechnika 
Gdańska, niestacjonarne,  
II stopnia, język polski, 
4 sem. – 13 223 zł. 

a Informatyka-Data Science, 
Akademia Górniczo-Hutni-
cza im. Stanisława Staszica 
w Krakowie, stacjonarne, 
II stopnia, język polski,  
3 sem. – 13 141 zł. 

a Informatyka, Politechnika 
Krakowska im. Tadeusza 
Kościuszki, niestacjonarne, 
II stopnia, język polski, 
4 sem. – 13 082 zł. 

a Informatyka, Polsko-Japoń-
ska Akademia Technik 
Komputerowych, niestacjo-

narne, II stopnia, język  
polski, 4 sem. – 13 046 zł. 

a Inżynieria obliczeniowa, 
Uniwersytet Warszawski, 
stacjonarne, II stopnia, ję-
zyk polski, 3 sem. – 13 001 zł. 

a Pielęgniarstwo, Akademia 
Humanistyczno-Ekono-
miczna w Łodzi; filia AHE 
w Warszawie, niestacjo-
narne, II stopnia, język pol-
ski, 4 sem. – 12 934 zł. 
Analizując wynagrodzenia 

absolwentów w systemie ELA 
trzeba też mieć na uwadze, że 
kierunki ze ścisłej czołówki li-
sty to studia MBA. Często są 
wybierane przez menedże-
rów, którzy już pracują i czę-
sto zajmują kierownicze sta-
nowiska, a wobec tego ich 
pensje już przed rozpocze-
ciem studiów mogą być wyż-
sze niż średnia krajowa. Pa-
miętajmy też, że te kierunki 
nie są masowe, rocznie koń-
czy je – w zależności od pro-
gramu – od kilkunasu do kil-
kudziesięciu osób. Na przy-
kład kierunek executive ma-
ster of business administra-
tion na Uniwersytecie Eko- 
nomicznym we Wrocławiu 
ukończyło w 2023 roku  
15 osób. 

Poza tym system uwzględ-
nia zarobki absolwentów ze 
wszystkich źródeł. A użyta 
w zestawieniu mediana to war-

tość, która dzieli absolwentów 
na dwie części. Połowa z nich 
zarabia więcej niż wskazana 
kwota, a połowa uzyskuje za-
robki mniejsze niż ten próg 
kwotowy. 

Średnie 
wynagrodzenie 
absolwentów po roku 
od dyplomu wyniosło 
5220 zł brutto 
W systemie zbadano dane 

ok. 160 tys. osób po kierunkach 
studiów różnego rodzaju. We-
dług tych danych średnie wy-
nagrodzenie absolwentów 
po roku od dyplomu wyniosło 
5220 zł brutto. 30% absolwen-
tów, którzy pracowali etatowo 
lub na samozatrudnieniu 
przed studiami zarabiało śred-
nio 6461 zł brutto. W przy-
padku grupy osób, którzy nie 
byli aktywni zawodowo 
przed podjęciem studiów, wy-
nagrodzenia są znacznie niższe 
(54% absolwentów zarabiało 
średnio brutto 3806 zł). 

Spójrzmy na koniec zesta-
wienia. Przykładowo, według 
tego systemu, osoby po historii 
sztuki na jednej z uczelni zara-
biały śrdnio (mediana) 1345,38 
zł brutto, a po aktorstwie 1325 
zł. Z kolei osoby po psychologii 
1388,56 zł, a po dziennikarstwie 
i komunikacji społecznej 
1429,74 zł. 

Architecture i ERP  
to jedne z najlepiej 
opłacanych 
specjalizacji  
w branży IT 
Stosunkowo wysokie wy-

nagrodzenia programistów 
nie dziwią. Dane z systemu 
ELA odpowiadają raportom 
płacowym firm, które zajmują 
się rynkiem pracy IT. W ub. 
roku – według danych portalu 
No Fluff Jobs -–najwyższe 
pensje w branży IT (mówimy 
tu również o osobach z do-
świadczeniem) otrzymywali 
pracownicy ze specjalnością 
architecture oraz ERP. 
W pierwszych trzech miesią-
cach 2026 r. wynagrodzenia 
w branży (według specjaliza-
cji) wyglądają następująco: 
a ERP (enterprise resource 

planning): 28,5-33,5 tys. zł 
netto (+VAT) na kontrakcie 
B2B i 18-24,8 tys. zł 
na umowie o pracę. 

a Architecture IT: 27-32 tys. 
zł netto (+VAT) na kontrak-
cie B2B i 18-22 tys. zł 
na umowie o pracę. 

a Security: 25-30 tys. zł netto 
(+VAT) na kontrakcie B2B 
i 18-24,8 tys. zł na umowie 
o pracę. 

a DevOps: 23,5-28,5 zł netto 
(+VAT) na kontrakcie B2B 
i 17-24 tys. zł na umowie 
o pracę. 
Widać też, że wzrosła 

liczba ofert pracy w branży IT. 
W pierwszym kwartale 2026 r. 
ich liczba zwiększyła się o 23 
proc. w porównaniu do ostat-
niego kwartału 2025 r. (dane 
portalu No Fluff Jobs). 

Nie zmienia się jednak za-
potrzebowanie na specjali-
stów o konkretnym poziomie 
doświadczenia. Blisko 60 
proc. ofert kierowanych jest 
nadal do seniorów, nieco po-
nad 1/3 do midów (osoby ze 
średnim doświadczeniem), 
a tylko ok. 5 proc. do juniorów. 
To oznacza, że choć absol-
wenci najbardziej prestiżo-
wych kierunków studiów 
mogą liczyć średnio na atrak-
cyjne wynagrodzenia, to jed-
nak znacznie trudniej jest im 
znaleźć pracę niż kilka lat 
temu. Dużo większe kłopoty 
mogą też mieć osoby, które 
dopiero wkraczają na rynek 
pracy i jeszcze nie pracowały 
zawodowo. 
ą

Te studia dają pensje jak marzenie
 PONAD 20 TYSIĘCY ZŁOTYCH JUŻ PO ROKUPRACA

Po niektórych kierunkach studiów w Polsce zarobki przewyższają średnią krajową
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Po kierunkach informatycz-
nych i menedżerskich, a tak-
że po pielęgniarstwie i nie-
których studiach technicz-
nych absolwenci otrzymy-
wali najwyższe pensje po ro-
ku od uzyskania dyplomu.
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Przedsiębiorcy pozytywnie oce-
niają chęć uregulowania rynku 
pracy stażystów, ale obawiają się 
wzrostu kosztów pracowni-
czych. 

Szykuje się kolejna duża 
zmiana na rynku pracy. Minister-
stwo Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej przygotowało projekt 
ustawy o stażach, który został 
już skierowany do konsultacji 
społecznych. Resort chciałby, 
żeby propozycja jeszcze w tym 
roku trafiła do Sejmu. A według 
ostrożnych przewidywań mo-
głaby wejść w życie już w stycz-
niu 2027 r. 

Projekt zakłada likwidację 
bezpłatnych staży. Osobie odby-
wającej staż w firmie ma przysłu-
giwać wynagrodzenie nie niższe 
niż 65 proc. minimalnego wyna-
grodzenia za pracę, czyli obec-
nie byłoby to minimum 3123 zł 
brutto. W przypadku stażu 
w niepełnym wymiarze liczby 
godzin wysokość wynagrodze-
nia będzie ustalana proporcjo-
nalnie do czasu stażu. 

Z badań przeprowadzonych 
w 2023 roku na zlecenie resortu 
pracy wynika, że ponad 1/3 pra-
codawców oferujących staże 

proponowała bezpłatne prak-
tyki, a kolejne niespełna 20 proc. 
oferowało odpłatne praktyki 
tylko w przypadku niektórych 
ofert. Pracodawcy płacący 
za staże wypłacali wynagrodze-
nie poniżej 1800 zł. Ustawie 
przyświeca więc idea promo-
wana przez szefową resortu 
pracy, że za pracę (również 
na stażu) musi przysługiwać wy-
nagrodzenie. 

– Zdobywanie doświadczenia 
zawodowego przez staże może 
być i jest cennym sposobem roz-
wijania swoich kompetencji 
i umiejętności. Niezmiennie jed-
nak, jeżeli jest to praca, to po-
winna wiązać się z godnym wy-
nagrodzeniem. Jakim? O tym 
możemy dyskutować, ale stano-
wisko resortu pracy w odniesie-
niu do każdej pracy jest takie 
samo. Jeżeli jest praca, to po-
winna być płaca – mówiła sze-
fowa resortu pracy Agnieszka 
Dziemianowicz-Bąk. 

Wskazała też, że projekt roz-
poczyna szeroką debatę o pracy 
i wynagrodzeniach młodych 
osób. 

– Damy wszystkim stronom, 
wszystkim uczestnikom debaty 
odpowiednio dużo czasu na to, 
żeby mogli się do tego nowego 
projektu odnieść. Przede wszyst-
kim zależy nam na głosie mło-
dych ludzi, bo to zwykle oni, 
wkraczając na rynek pracy, na-
trafiają na rozmaite oferty staży. 
Młodzi ludzie zbyt często słyszą, 
że będą pracować za darmo, 
w zamian za wpisanie doświad-
czenia do CV. Świetnie jest zdo-
bywać doświadczenie, świetnie 

jest mieć co wpisać do CV, ale 
nikt nigdy jeszcze wpisem do CV 
nie opłacił rachunków i nie za-
płacił za bułki na śniadanie. 
Praca to praca, nawet jeżeli jest 
to pierwsza praca – mówiła kilka 
dni temu na jednej z anten tele-
wizyjnych minister pracy. 

W pierwszej wersji przepisów 
proponowano pensje wyno-
szące od 35 procent przeciętnego 
wynagrodzenia. 

Staż ma być realizowany 
w oparciu o umowę 
o pracę. Projekt 
wyklucza umowy 
cywilnoprawne 
Według projektu konieczne 

będzie podpisanie umowy 
o pracę ze stażystą (wyjątek prze-
widziano dla stażu osób małolet-
nich, dla których wprowadzono 
odrębny typ umowy). Staż nie 

będzie mógł być realizowany 
w oparciu o umowy zlecenia. Ge-
neralnie więc stażysta będzie 
podlegał przepisom prawa 
pracy. 

Projekt zawiera też zakaz kie-
rowania osób na staż przez agen-
cję pracy tymczasowej. Za zła-
manie tego zakazu ma grozić 
kara grzywny w wysokości od  
3000 do 30 000 zł. 

„To pozwoli wyeliminować 
ryzyko wielokrotnego kierowa-
nia stażysty przez agencję pracy 
tymczasowej do kolejnych pra-
codawców w celu zawarcia ko-
lejnych umów o staż. Jednocze-
śnie agencje pracy tymczasowej 
jako organizatorzy stażu zacho-
wają możliwość przyjmowania 
stażystów na staż i zawierania 
z nimi umów o staż” – napisali 
autorzy projektu w jego uzasad-
nieniu. 

Stażystów nie będzie 
mogło być więcej 
w firmie niż 
pracowników 
etatowych. Staże  
będą mogły trwać 
najwyżej pół roku 
Przepisy mówią też o tym, ile 

stażystów może pracować w fir-
mie – nie może ich być więcej niż 
pracowników etatowych w prze-
liczeniu na pełny wymiar czasu 
pracy. 

Projekt określa też okres 
stażu. Ma on wynosić maksy-
malnie 6 miesięcy. Co istotne, 
projekt nie obejmuje wszystkich 
form staży. Poza jego zakresem 
pozostają m.in. praktyki stu-
denckie i szkolne, staże organi-
zowane przez urzędy pracy oraz 
aplikacje w zawodach regulowa-
nych, takich jak prawo czy me-
dycyna. 

Przedsiębiorcy uważają, że 
obszar prawa pracy związany ze 
stażami rzeczywiście wymaga 
regulacji, bo w tej sferze zdarzają 
się nadużycia. 

– Oceniam tę propozycję jako 
krok w dobrym kierunku. Wiele 
firm korzysta z bezpłatnych staży, 
traktując je jako formę nauki 
i wprowadzenia młodych osób 
do środowiska zawodowego. 
Problem pojawia się wtedy, gdy 
stażyści wykonują ponadnorma-
tywne zadania, wykraczające 
poza charakter edukacyjny ta-
kiego stażu, bez otrzymywania 
za to wynagrodzenia. Wprowa-
dzenie zakazu bezpłatnych staży 
ma na celu stworzenie bardziej 
przejrzystych i sprawiedliwych 
warunków dla osób rozpoczyna-
jących karierę, co stanowi ważny 
krok w kierunku podnoszenia 
standardów rynku pracy – mó-
wiła niedawno Strefie Biznesu 
Magda Dąbrowska, prezes Grupy 
Progres. 

Ewentualny wzrost 
kosztów pracowniczych 
w firmach może 
ograniczyć chęć 
do przyjmowania 
stażystów 
Obawy przedsiębiorców wią-

żą się głównie z możliwością 
wzrostu kosztów pracowniczych 
w firmie. – Konieczność wypła-
cania wynagrodzeń może skut-
kować zwiększeniem obciążeń 
finansowych, co w niektórych 
przypadkach może ograniczyć 
chęć do przyjmowania stażystów 
– mówiła Magda Dąbrowska. 
ą

3123 zł wypłacane nawet przez pół roku.  
To będzie minimalna kwota gwarantowana

Odkładanie decyzji 
w oczekiwaniu 
na idealne warunki nie 
jest dobrym pomysłem 
– Funkcjonujemy w świecie 

dużej niepewności, dlatego po-
stawiliśmy na dynamiczny roz-
wój. Chcemy w ciągu trzech lat 
podwoić skalę swojej działalno-
ści. Aby to osiągnąć, kluczowe 
okazało się zbudowanie nowej 
kultury organizacyjnej, którą 
nazywamy „Fast”, opartej 

na szybkim i efektywnym po-
dejmowaniu decyzji. Nie za-
wsze muszą być one w stu pro-
centach perfekcyjne – czasem 
dziewięćdziesiąt procent wy-
starczy, żeby osiągnąć efekt i iść 
dalej. W praktyce oznacza to 
koncentrację na najważniej-
szych zadaniach i dużą ela-
styczność działania – powie-
dział Strefie Biznesu Przemy-
sław Mitraszawski podczas 
EKG w Katowicach. 

Jego zdaniem odkładanie 
decyzji w oczekiwaniu na ide-
alne warunki może sprawić, że 
staną się one nieaktualne. 

– Stawiamy więc na krótko-
terminowe, taktyczne działa-
nia, które pozwalają nam  
konsekwentnie iść do przodu 
– podkreślił Mitraszewski. 

Naszym  
największym atutem  
jest automatyzacja 
procesów 
Przemysław Mitraszewski 

uważa, że przy tak dynamicz-

nym rozwoju spółka zawsze 
będzie miała pewien problem 
z zatrudnieniem odpowiedniej 
liczby osób. Bardzo mocno 

zmiany widać szczególnie w lo-
gistyce. 

– Rozwój firmy wiąże się ze 
wzrostem zatrudnienia, ale na-

szym największym atutem  
jest automatyzacja procesów. 
W spółce LPP Logistics mamy 
już centra dystrybucyjne, 
w których pracuje więcej robo-
tów niż ludzi. Dzięki technolo-
gii i sztucznej inteligencji mo-
żemy rosnąć szybciej, bez pro-
porcjonalnego zwiększania 
liczby pracowników. To po-
zwala nam działać wydajniej 
i skupić się na kluczowych ob-
szarach biznesu – dodał Mitra-
szewski. 

LPP inwestuje w nowocze-
sne centra logistyczne, w tym 
w pełni zautomatyzowane 
obiekty przygotowane z myślą 
o e-commerce. 

– W jednym z nich działają 
roboty, które transportują pro-
dukty i wspierają proces kom-
pletowania zamówień, co po-
zwoliło nam trzykrotnie przy-
spieszyć operacje. Automaty-
zacja będzie się pogłębiać, 
choć na razie człowiek nadal 
pozostaje ważnym elementem 
systemu. Na bazie tych do-

świadczeń modernizujemy 
kolejne centra dystrybucyjne 
– dodał. 

Mitraszewski powiedział 
także, że spółka planuje rozwój 
logistyki w Azji Środkowej, 
m.in. w Kazachstanie, co po-
zwoli na sprawniejszą obsługę 
tego regionu. W ostatnim roku 
LPP weszła na sześć nowych 
rynków, a teraz koncentruje się 
na ich rozwoju i zagęszczaniu 
sieci sprzedaży. 

– Otwieramy rocznie blisko 
tysiąc salonów, z czego więk-
szość stanowi marka Sinsay. 
Kluczem jest połączenie sprze-
daży stacjonarnej i interneto-
wej w jeden ekosystem, w któ-
rym klient swobodnie prze-
mieszcza się między kanałami. 
Przykładowo zamawia online 
z darmową dostawą do sklepu, 
a przy odbiorze często doko-
nuje dodatkowych zakupów. 
To mechanizm, który sam się 
napędza i wzmacnia sprzedaż 
– powiedział Mitraszewski. 
ą

Gigant z Pomorza wrzuca wyższy bieg. Chce podwoić skalę działania

LPP zarządza markami modowymi Reserved, 
Cropp, House, Mohito i Sinsay
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Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Koncentracja na najważ-
niejszych zadaniach i duża 
elastyczność działania są 
potrzebne w takiej organi-
zacji, jak nasza, która posta-
wiła na podwojenie skali 
swojej dzialalności, która 
już teraz jest ogromna – mó-
wi w rozmowie ze Strefą 
Biznesu Przemysław Mitra-
szewski, pełnomocnik za-
rządu spółki LPP.

Rząd chce raz na zawsze skończyć z darmowymi stażami
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Za staż ma przysługiwać wy-
nagrodzenie w wysokości 
co najmniej 65 procent płacy 
minimalnej. Takie m.in. 
zmiany przewiduje nowy 
projekt ustawy o stażach, 
który został skierowany 
do konsultacji i opiniowania. 

eprasa.pl 52d6ba934b
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Branża przekonuje, że stawką 
są niższe ceny energii, rozwój 
gospodarczy i miliardy złotych 
dla lokalnych społeczności. 

Ogromny potencjał 
energetyczny,  
który wciąż czeka 
Lądowa energetyka wia-

trowa w Polsce pozostaje jed-
nym z kluczowych kierunków 
rozwoju sektora energii. Jak 
wskazują przedstawiciele 
branży, możliwości są zna-
czące, a kraj dysponuje warun-
kami pozwalającymi na dyna-
miczny wzrost mocy w najbliż-
szych latach. 

– Nawet 40 GW do 2040 
roku jest w naszym zasięgu. To 
potencjał, który możemy wy-
korzystać stosunkowo szybko, 
obniżając ceny energii i wspie-
rając rozwój gospodarczy – 
mówi portalowi strefabiz-
nesu.pl Janusz Gajowiecki, 
prezes Polskiego Stowarzysze-
nia Energetyki Wiatrowej. 

Jak podkreśla, energetyka 
wiatrowa na lądzie postrze-
gana jest jako jedno z najtań-
szych i najbardziej dostęp-
nych źródeł energii, które 
może jednocześnie wspierać 
transformację energetyczną, 
bezpieczeństwo systemu oraz 
stabilność dostaw. W tym 
kontekście rozwój nowych 
projektów ma znaczenie nie 
tylko dla sektora energetycz-
nego, ale również dla całej go-
spodarki. 

Realne korzyści z farm 
wiatrowych dla gmin 
i mieszkańców 
Rozwój farm wiatrowych 

przekłada się bezpośrednio 
na budżety lokalnych samo-
rządów oraz sytuację miesz-
kańców. Wśród najważniej-
szych korzyści wymieniane są 
wpływy podatkowe, rozwój 
infrastruktury oraz nowe 
możliwości inwestycyjne. 

– Mówimy o źródle energii, 
które zasila budżety gmin 
i może zapewniać długotermi-

nowe, stabilne przychody dla 
mieszkańców w pobliżu farm 
wiatrowych – podkreśla Gajo-
wiecki. 

Planowane rozwiązania, 
takie jak fundusz partycypa-
cyjny, mają dodatkowo zwięk-
szyć udział lokalnych społecz-
ności w korzyściach z inwe-
stycji i wzmocnić ich akcepta-
cję. W założeniu ma to być 
mechanizm zapewniający re-
gularne wpływy finansowe 
dla gospodarstw domowych 
znajdujących się w pobliżu 
farm wiatrowych. 

Jednocześnie, jak podkre-
ślają przedstawiciele branży, 
inwestycje w energetykę wia-
trową to także impuls rozwo-
jowy dla regionów – zarówno 
w kontekście infrastruktury, 

jak i aktywizacji lokalnych 
rynków pracy. 

Potencjał ograniczany 
przez bariery, m.in. 
dostępność terenu 
Mimo sprzyjających warun-

ków rozwój energetyki wiatro-
wej w Polsce napotyka liczne 
przeszkody. Jednym z głów-
nych problemów pozostaje 
ograniczona dostępność tere-
nów pod inwestycje oraz skom-
plikowane procedury admini-
stracyjne. 

– Dziś mamy ogromny pro-
blem ze wskazaniem lokaliza-
cji pod farmy wiatrowe. Ogra-
niczenia środowiskowe, woj-
skowe i administracyjne spra-
wiają, że tych miejsc jest coraz 
mniej – wskazuje prezes PSEW. 

– Dzisiaj mamy ogromny 
problem ze wskazaniem miej-
sca, które mogłoby być wyko-
rzystane w dużej mierze pod lo-
kalizację energetyki wiatrowej. 
No, z tego obszaru, mimo że 
mamy tę ustawę siedemset me-
trów, która dobrze wskazuje 
dzisiaj te miejsca. Inne wyłą-
czenia obszaru Polski 
w związku z wojskiem, środo-
wiskiem, lasami, różnego ro-
dzaju innymi ograniczeniami, 
powodują, że tych lokalizacji 
jest bardzo mało, a jeżeli już są, 
sam proces przygotowania do-
kumentacji ciągnie nam się la-
tami. Dzisiaj Polska spo-
śród krajów rozwiniętych Eu-
ropy wykazuje się najniższym 
stopniem przygotowania tych 
projektów wiatrowych. Jest 

po prostu w niedoczasie – tłu-
maczy. 

Dodatkowo proces przygo-
towania projektów znacząco 
się wydłuża, co wpływa 
na tempo realizacji nowych in-
westycji i ogranicza możliwość 
szybkiego wykorzystania po-
tencjału. 

– Projekt, który powinien 
powstawać maksymalnie trzy 
lata, realizuje się nawet sie-
dem–osiem lat. To zdecydowa-
nie za długo – zauważa z kolei 
Marta Głód, dyrektor ds. roz-
woju projektów w OX2. 

Jak zaznacza, konieczność 
uzyskania wielu zgód admini-
stracyjnych, prowadzenia ba-
dań środowiskowych oraz do-
stosowywania się do zmienia-
jących się przepisów wydłuża 

cały proces inwestycyjny. Do-
tyczy to m.in. analiz oddziały-
wania na środowisko, konsul-
tacji społecznych czy uzgod-
nień z różnymi instytucjami. 

– Farmy wiatrowe wyma-
gają kontaktu z wieloma miesz-
kańcami i uzyskania ich akcep-
tacji, bo są inwestycjami roz-
proszonymi. To sprawia, że 
proces ich przygotowania jest 
bardziej złożony niż w przy-
padku innych źródeł energii – 
dodaje Marta Głód. 

Świadomość rośnie, 
ale potrzebne  
są decyzje 
Mimo barier formalnych, 

nastawienie do energetyki wia-
trowej w Polsce wyraźnie się 
zmienia. Zarówno samorządy, 
jak i mieszkańcy coraz częściej 
dostrzegają korzyści płynące 
z takich inwestycji oraz ich zna-
czenie dla lokalnego rozwoju. 

– Gminy chcą takich inwe-
stycji i są ich świadome, szcze-
gólnie jeśli chodzi o wpływy 
podatkowe i rozwój lokalny – 
zaznacza Marta Głód. 

– Mamy ponad 5,5 tys. tur-
bin wiatrowych w Polsce, więc 
w zasadzie w większości po-
wiatów jest jakaś farma wia-
trowa. Dlatego to doświadcze-
nie włodarzy już jest. Oni wie-
dzą, że to jest bardzo duża ko-
rzyść. Natomiast to, czy to się 
uda, zależy od wielu czynni-
ków, nie tylko tych badań, 
o których mówiłam, ale też 
od przychylności mieszkańców 
– zaznacza. 

Jednocześnie kluczowe po-
zostaje budowanie zaufania 
i dostarczanie rzetelnych infor-
macji na temat funkcjonowania 
farm wiatrowych. – Wokół 
energetyki wiatrowej pojawia 
się wiele nieprawdziwych in-
formacji, dlatego naszym zada-
niem jest edukacja i obecność 
w lokalnych społecznościach – 
dodaje Marta Głód. 

Przedstawiciele branży pod-
kreślają, że wykorzystanie po-
tencjału energetyki wiatrowej 
w Polsce będzie możliwe tylko 
przy uproszczeniu procedur, 
zwiększeniu dostępności tere-
nów inwestycyjnych oraz więk-
szej przewidywalności regula-
cyjnej. Bez tych zmian, mimo 
sprzyjających warunków i ro-
snącego zainteresowania, roz-
wój sektora może pozostać 
ograniczony. ą

Polska ma ogromny 
potencjał energetyczny

TO MOŻE ZMIENIĆ UKŁAD SIŁ W EUROPIEENERGETYKA / OZE 

Lądowa energetyka wiatrowa w Polsce pozostaje jednym z kluczowych kierunków rozwoju sektora energii
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Polska ma jeden z najwięk-
szych potencjałów rozwoju 
energetyki wiatrowej w Eu-
ropie, ale inwestycje wciąż 
blokują procedury i ograni-
czenia. 

Polskie Stowarzyszenie Energetyki Wiatrowej to najwięk-
sza w Polsce organizacja pozarządowa reprezentująca 
branżę energetyki wiatrowej, działająca od 1999 roku, 
zrzeszająca deweloperów, inwestorów, producentów tur-
bin i poddostawców, której celem jest tworzenie sprzyja-
jącego prawa, edukowanie społeczeństwa i promowanie 
rozwoju wiatraków lądowych i morskich. Nie jest to jedna 
firma, lecz stowarzyszenie firm i osób zainteresowanych 
rozwojem tej gałęzi OZE.

O PSEW

OX2 jest wiodącym deweloperem energetyki odnawialnej 
oferującym szerokie portfolio projektów w wielu techno-
logiach, włączając farmy wiatrowe, fotowoltaiczne i ma-
gazyny energii. Całkowite portfolio obejmujące projekty 
w rozwoju, budowie, zarządzaniu oraz operujące wynosi 
około 33 GW. OX2 prowadzi działalność na dziewięciu 
rynkach w Europie i w Australii. Firma ma siedzibę 
w Sztokholmie w Szwecji. Właścicielem OX2 jest szwedz-
ki fundusz private equity EQT.

O OX2

eprasa.pl 52d6ba934b
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DROBNE

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Handlowe

MASZYNY URZĄDZENIA

KUPIMY maszyny do obróbki metalu 
i drewna. Tel.: 782-592-790.

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE dachów 883 993 709

POGOTOWIE dekarsko-blacharskie! 
Naprawa i remont dachów. 
Likwidacja przecieków. Szybko 
i solidnie. Atrakcyjne ceny, darmowa 
wycena. Zadzwoń! Tel. 573-852-370, 
517-343-744

OGRODNICZE

ZADBANY_OGRÓD_BEZ_WYSIŁKU! 
Pielęgnacja ogrodów. Tel. 790 622 685

Turystyka

KRAJ - MORZE

USTKA- Wczasy! Pokoje! 604-486-413.

– Pierwszy samochód zjedzie 
z linii produkcyjnej w Jaworz-
nie w 2029 roku – powiedział 
na konferencji prezes Electro-
Mobility Poland. 

Minister aktywów państwo-
wych Wojciech Balczun poin-
formował, że nazwa pierw-
szego polskiego auta elektrycz- 
nego nie została jeszcze wy-
brana. Zastrzegł jednak, że nie 
będzie to Izera. 

Wcześniej szef MAP przeka-
zał, że strategicznym partne-
rem technologicznym spółki 
ElectroMobility Poland dla pro-
jektu budowy hubu elektro-
mobilności w Jaworznie będzie 
tajwański koncern Foxconn. 

– Od pierwszego dnia pro-
dukcji będzie zapewniony  
local content na poziomie 
70 procent – wskazał prezes 
Gronkiewicz. 

– W związku z tym  
jest to bardzo duża korzyść  
dla lokalnych dostawców.  
Local content jest też strate-
gicznym celem w obecnym 
porozumieniu z partnerem  
– dodał. 

Spółka ElectroMobility Po-
land powstała w 2016 roku 
pod kątem budowy polskiej 
marki samochodów elektrycz-
nych Izera. 

Hub miałby powstać w Ja-
worznickim Obszarze Gospo-
darczym i składać się z fabryki 
samochodów elektrycznych, 
centrum badawczo-rozwojo-
wego oraz systemu inwestowa-
nia w innowacyjne firmy z za-
kresu elektromobilności. 

Projekt uruchomienia za-
kładu w Jaworznie wiąże się 
z bardzo dużymi kosztami. 
Jak podawano wcześniej, 
spółka ElectroMobility Poland 
posiada promesę finansowa-
nia opiewającą na 4,5 mld zł. 
Pieniądze te mają zostać prze-
kazane z Krajowego Planu Od-
budowy w części dotyczącej 
rozwoju gospodarki niskoemi-
syjnej. Potwierdzono to w po-
rozumieniu podpisanym w lu-
tym z Narodowym Fundu-
szem Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej.  
ą

Wiemy, kiedy 
z fabryki wyjedzie 
pierwsze polskie auto 
elektryczne

Spółka ElectroMobility Poland powstała w 2016 roku 
pod kątem budowypolskiej marki samochodów 
elektrycznych
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Prezes ElectroMobility  
Poland (EMP)  
Cyprian Gronkiewicz  
zapowiedział, że pierwszy 
polski samochód  
elektryczny zjedzie  
z linii produkcyjnej  
fabryki w Jaworznie  
w roku 2029.

– Pierwszy samochód zjedzie z linii produkcyjnej 
w Jaworznie w 2029 roku – powiedział na konferencji 
prezes EMP
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aktualne z całej Polski przetargi
AUTOREKLAMA 

O B W I E S Z C Z E N I E 
Na podstawie art. 61 § 4 i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeksu postępowania administracyjnego (tekst jednolity: 
Dz.U. z 2025 r., poz. 1691) oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia   2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: Dz.U. z 2024 r., poz. 311 – dalej Specustawa),

STAROSTA NOWOTARSKI
zawiadamia, że na wniosek: Wójta Gminy Jabłonka, ul. 3 Maja 1, 34-480 Jabłonka, reprezentowanego przez Pełnomoc-
nika Pana Roberta Dudę, ul. Marii Konopnickiej 11A, 34-436 Maniowy, z dnia 8.04.2026 r. (data wpływu 9.04.2026 r.), uzu-
pełnionego w dniu 29.04.2026 r. zostało wszczęte postępowanie administracyjne znak: BA.6740.4.7.2026.KK w sprawie: 
wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą: 

„Budowa odcinka drogi gminnej o nazwie lokalnej „Moniakówka” w km 0+000,00 – km 0+080,85  
leżącą pomiędzy drogami gminnymi K361567 i K361568 w m. Zubrzyca Górna”.

Inwestycja planowana jest do realizacji na niżej wymienionych działkach ewidencyjnych, położonych w miejscowości 
Zubrzyca Górna, powiat nowotarski, województwo małopolskie – jednostka ewidencyjna: Jabłonka [121105_2], obręb 
ewidencyjny: Zubrzyca Górna [0007]:
między liniami rozgraniczającymi teren, w granicach projektowanego pasa drogi gminnej:

·  przeznaczonych pod drogę w całości:
1844/4, 1841/2, 1833/116, 1833/113, 1843/4 (stanowiące własność Inwestora);

· podlegających podziałowi:
1833/121 (1833/73), 1843/7 (1843/3);

- w odniesieniu do nieruchomości, które podlegają podziałowi – przed nawiasem podano numer działki, która powstaje 
w wyniku zatwierdzenia podziału, w nawiasie podano numer działki przed podziałem.

W związku z tym zainteresowane strony będące uczestnikami tego postępowania, mogą zapoznać się z aktami sprawy oraz 
wnieść swoje uwagi i zastrzeżenia do przedmiotu postępowania w Wydziale Administracji Budowlano-Architektonicznej 
Starostwa Powiatowego w Nowym Targu, ul. Bolesława Wstydliwego 14 (II piętro, pokój 3.27, godziny urzędowania: 
poniedziałek 7:30 – 15:00, wtorek, piątek 7:30 – 11:00, czwartek 11:00 – 15:00, tel. 18 26 10 767, osoba prowadząca 
sprawę – Karolina Krzysiak). Doręczenie uważa się za dokonane w dniu odbioru zawiadomienia przez Wnioskodawcę, a dla 
pozostałych stron – po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. ukazania się obwieszczenia zawiadamiającego 
o wszczęciu postępowania administracyjnego (zgodnie z art. 49 Kpa).

Wizyta w urzędzie jest możliwa po uprzedniej rejestracji telefonicznej pod nr 18 26 10 764.

REKLAMA 0011521889

OGŁOSZENIE WÓJTA 
GMINY BUKOWINA TATRZAŃSKA

o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektów miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego

obszarów położonych w miejscowościach Białka Tatrzańska i Bukowina Tatrzańska oraz Brzegi 
Na podstawie art. 17 pkt 9, Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 538), w związku 

z art. 67 ust. 3 pkt 4  ustawy o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U z 2023 r. poz. 1688 ze 
zm.), oraz uchwał Rady Gminy Bukowina Tatrzańska: uchwały Nr XLV/374/2022 z dnia 03.08.2022 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla obszaru położonego pomiędzy stacją narciarską „Kaniówka” w miejscowości Białka Tatrzańska, a stacją 
narciarską „Rusiń-Ski” w miejscowości Bukowina Tatrzańska i uchwały Nr XLIII/313/2017 z dnia 28.09.2017 r. w sprawie przystąpienia do sporządzania 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru położonego w miejscowości Brzegi, w rejonie Palenicy Białczańskiej, zmienionej uchwałą 
nr LV/391/2018 z dnia 30.08.2018 r. w sprawie zmiany ww. uchwały, zawiadamiam o: 
•	 wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru położonego pomiędzy stacją narciarską 

„Kaniówka” w miejscowości Białka Tatrzańska, a stacją narciarską „Rusiń-Ski” w miejscowości Bukowina Tatrzańska - MPZP ŁĄCZNIK KANIÓWKA 
– RUSIŃSKI,

•	 ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla Centrum Edukacji Przyrodniczej 
w rejonie Palenicy Białczańskiej w miejscowości Brzegi - MPZP PALENICA BIAŁCZAŃSKA - CENTRUM EDUKACJI PRZYRODNICZEJ,

wraz z prognozami oddziaływania na środowisko, w dniach od 20.05.2026r. do 19.06.2026r., w siedzibie Urzędu Gminy Bukowina Tatrzańska, 
ul. Długa 144, 34-530 Bukowina Tatrzańska, w godz. od 1000 do 1500. 
Dyskusje publiczne nad przyjętymi w projektach planów miejscowych rozwiązaniami odbędą się w siedzibie Urzędu Gminy Bukowina Tatrzańska, 
ul. Długa 144, w dniu 28.05.2026 r.: 
•	 w sprawie: projektu MPZP ŁĄCZNIK KANIÓWKA – RUSIŃSKI – o godz. 1300,
•	 w sprawie: projektu MPZP PALENICA BIAŁCZAŃSKA - CENTRUM EDUKACJI PRZYRODNICZEJ – o godz. 1430.

W związku z powyższym zawiadamiam, iż zgodnie z art. 17 pkt 11) i art. 18 ww. ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz art. 39 ust. 1 
pkt 2 do 5, art. 54 ust. 2 i ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U z 2024 r., poz. 1112 ze zm.), w związku z art. 67 ust. 3 pkt 4 ww. ustawy o zmianie ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw, zainteresowani mogą składać uwagi do wyłożonych do wglądu publicznego projektów 
dokumentów, w tym w ramach prowadzonych postępowań w sprawach strategicznych ocen oddziaływania na środowisko, w terminie nie przekraczającym 14 dni 
od daty zakończenia okresu ich wyłożenia, tj. do dnia 3 lipca 2026 r. Uwaga powinna zawierać imię i nazwisko albo nazwę autora, adres zamieszkania albo siedziby, 
adres poczty elektronicznej o ile taki posiada, a także dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu, przedmiot uwagi, oznaczenie 
nieruchomości, której dotyczy uwaga, a także informację czy składający uwagę jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą. 
Uwagi należy składać do Wójta Gminy Bukowina Tatrzańska ul. Długa 144, 34-530 Bukowina Tatrzańska w formie papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres: gmina@ugbukowinatatrzanska.pl z wykorzystaniem formularza do dokumentów 
planistycznych zamieszczonego w BIP - zakładka: mieszkalnictwo i budownictwo - planowanie przestrzenne – formularze do dokumentów planistycznych lub na adres 
e-mail: gmina@ugbukowinatatrzanska.pl, lub za pośrednictwem platformy usług administracji publicznej ePUAP. Uwagi w postępowaniach w sprawach strategicznych 
ocen oddziaływania na środowisko można składać, stosownie do art. 40 ww. ustawy również ustnie do protokołu. 

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Bukowina Tatrzańska.
Wójt Gminy Bukowina Tatrzańska

mgr inż. Andrzej Pietrzyk
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja decyzjom, ale 
unikaj pośpiechu. Horoskop 
dzienny zapowiada, że spo-
kój pomoże dostrzec nowe 
możliwości wokół Ciebie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Skup się na relacjach i drob-
nych radościach. Horoskop 
na dziś wyraźnie wróży,  
że ktoś bliski może potrzebo-
wać Twojego wsparcia. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Komunikacja będzie klu-
czem do sukcesu. Horoskop 
dzienny na wtorek radzi wy-
rażać myśli jasno – unikniesz 
dzięki temu nieporozumień. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Warto zadbać o siebie i swo-
je emocje. Horoskop dzien-
ny zapowiada, że chwila ci-
szy przyniesie odpowiedzi 
na wszystkie ważne pytania. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie przycią-
gać ludzi. Horoskop na dziś 
mówi, że jeśli wykorzystasz ją 
mądrze, osiągniesz zamierzo-
ne cele. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Detale mają dziś znaczenie. 
Horoskop dzienny na wtorek 
mówi, że skrupulatność po-
zwoli uniknąć błędów i po-
prawić efektywność pracy. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach jest 
możliwa. Horoskop dzienny 
to wskazówka, by postawić 
na szczerość i otwartość 
w rozmowach z innymi. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja Cię nie zawiedzie. 
Horoskop na dziś stanowczo 
podpowiada, by zaufać 
przeczuciom, szczególnie 
w sprawach osobistych. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Nowe pomysły przyniosą in-
spirację. Horoskop dzienny 
na wtorek radzi działać od-
ważnie, ale pamiętać też 
o konsekwencjach decyzji. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Twoja wytrwałość zostanie 
nagrodzona. Nie zrażaj się 
trudnościami, bo horoskop 
dzienny wyraźnie zapowia-
da, że jesteś blisko celu. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność dziś rozkwitnie. 
Wykorzystaj ją w pracy lub 
hobby, aby poczuć satysfak-
cję. Horoskop na dziś wróży, 
że poczujesz satysfakcję. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje mogą być silniejsze 
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny na wtorek radzi zachować 
równowagę i nie podejmo-
wać pochopnych decyzji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Piosenkarka w rozmowie 
z Wirtualną Polską pożaliła się 
na plotkarskie portale. – Prze-
szłam z prasą mnóstwo pro-
cesów. To, co jest najgłupsze 
w prasie, to skróty myślowe. 
„Skoro idzie z walizką, wypro-
wadziła się z domu. Skoro 
poszła z tym na kawę, to już 
zdradza”. To są totalne bzdu-
ry po to, żeby zrobić klikal-
ność – powiedziała.

Justyna Steczkowska  
nie rozumie mediów

Z wiekiem trzeba być coraz silniejszą.  
Nie wolno odpuszczać
Grażyna Torbicka w „Vivie” Fot. Małgorzata Genca

Pola Wiśniewska wyprowadziła 
się z domu, w którym mieszka-
ła z mężem Michałem i dzieć-
mi. Choć zgodnie z podpisaną 
umową o zachowaniu poufno-
ści nie może publicznie ko-
mentować szczegółów rozsta-
nia, zamieściła na Instagramie 
relację, na której zalewa się łza-
mi podczas rozpakowywania 
kartonów ze swoimi rzeczami.

Pola Wiśniewska  
rozpakowała kartony

Choć aktualnie pracuje 
w stacji wPolityce24, nadal 
powraca w wywiadach do lu-
kratywnej posady w TVP 
za czasów Jacka Kurskiego. 
W niedawnej rozmowie 
z „Faktem” powiedziała: Za-
rabiałam przyzwoicie, ale to 
nie były żadne kokosy. Po-
tem, jak się dowiedziałam,  
że kierownicy produkcji zara-
biali cztery razy więcej ode 
mnie, to byłam... Jakoś 
do głowy mi nie przyszło, że-
by aż tak bardzo walczyć o te 
pieniądze. Myślałam sobie, 
że jest dobrze, miałam etat. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Anna Popek  
nie zarabiała kokosów

W TELEWIZJI

Konkurs Piosenki  
Eurowizji 2026 – 1. półfinał
TVP 1, 21:00
Pierwszy półfinał Eurowizji 
2026, który odbywa się 
się w Wiener Stadthalle 
w Wiedniu. Wystąpi w 
nim polska reprezentant-
ka - Alicja Szemplińska, 
która zaśpiewa swój utwór 
„Pray”. W półfinale obok 
Polki zaprezentuje się też 
14 innych krajów. Do sobot-
niego finału awansuje 10 
artystów.

Mniejsze zło
Kino Polska, 22:10
Kamil to ambitny student 
polonistyki, który pragnie 
zostać pisarzem. Pozba-
wiony talentu, lecz zde-
terminowany, by odnieść 
sukces, kradnie dzieło ge-
nialnego pacjenta szpitala 
psychiatrycznego. Zyskuje 
sławę i zaczyna się stan 
wojenny.

Zły porucznik
TV Puls, 22:25
Nowy Orlean po przej-
ściu huraganu. Sierżant 
przypłaca bohaterski czyn 
kontuzją kręgosłupa. Ból 
pleców uśmierzają jedynie 
narkotyki. Niebawem sfru-
strowany mężczyzna ma 
prowadzić śledztwo.

Django
Polsat, 23:45
Western Quentina Taranti-
no Django poznaje łowcę 
nagród, dr. Schultza,  
który poszukuje groźnych 
braci Brittle'ów. Niemiec 
obiecuje, że uwolni Django  
w zamian za doprowadze-
nie go do braci. Każdy ich 
ruch jest obserwowany.

 Poziomo: 
 3) pekińczyk lub chihuahua,
 10) zapasowa w bagażniku,
 11) Buffo lub Ateneum,
 12) skrzynka na kosztowności,
 14) auto z fabryki Daewoo,
 15) hodowca bydła zza oceanu,
 16) drobne szczegóły, drobiazgi,
 19) namiestnik wielkiego wezy-
  ra w dawnej Turcji,
 23) ciężarek stawiany na szali,
 27) kościół protestancki,
 28) część mechanizmu w 
  kształcie korbki,
 29) greckie bóstwo wina, rado-
  ści i ekstazy,
 30) Adolf, aktor z filmu „Antek 
  policmajster”,
 33) Bohumil, czeski pisarz
  („Pociągi pod specjalnym 
  nadzorem”),
 37) sznurowany but z cholewką,
 38) karczma na rozstaju dróg,
 39) osesek drapieżnego ptaka,
 40) kierunek w sztuce, tendencja,
 41) umożliwia żołnierzowi wyj-
  ście z koszar na urlop.
 Pionowo:
 1) uboczne wrażenie smakowe,
 2) chwila wytchnienia w cza-
  sie podróży,
 3) ptak leśno-parkowy, rudzik,
 4) podstawa odszkodowania, 
 5) … Stwosz, twórca „Ołtarza 
  Mariackiego”,
 6) amerykańska odmiana ja-
  błoni,
 7) szkodnik na liściach ziem-
  niaka,
 8) wychowany przez małpy,
 9) biblijny wizjoner,

 13) imię Thurman, zagrała w 
  filmie „Kill Bill”,
 17) … Ferrari, włoski kierowca 
  wyścigowy,
 18) angielski arystokrata,
 20) puławski kombinat che-
  miczny,
 21) rzadko używa mydła, 
 22) ma węża w kieszeni,
 24) Leonardo da Vinci lub Mi-
  chał Anioł,

 25) okres zbioru plonów,
 26) Bielska lub Pavlović,
 30) napój leczniczy, odwar,
 31) żartobliwie o pieniądzach,
 32) jednostka organizacyjna 
  w harcerstwie,
 34) pali się w rękach pracusia,
 35) jeden z najstarszych dę-
  bów w Polsce,
 36) stolica i największe miasto 
  Angolii.

KRZYŻÓWKA NR 71

ROZWIĄZANIE NR 70
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FC Barcelona pokonała Real 
Madryt 2:0 i zapewniła sobie 
mistrzostwo Hiszpanii. Na trzy 
kolejki przed końcem sezonu 
Katalończycy obronili tytuł 
i mają już 91 punktów – aż o 14 
więcej od drugiego w tabeli od-
wiecznego rywala. W wielkiej 
fecie uczestniczyli Robert Le-
wandowski i Wojciech Szczę-
sny. Kapitan reprezentacji Pol-
ski strzelił w tym sezonie 13 goli 
w La Liga i mimo że to najsłab-
szy wynik, odkąd przybył do  
„Dumy Katalonii”, zajmuje 
dziewiąte miejsce w klasyfika-
cji strzelców całych rozgrywek 
i trzecie wśród piłkarzy swo-
jego klubu. Więcej mają tylko 
Lamine Yamal i Ferran Torres. 
Wojciech Szczęsny także 
uczestniczył we wspólnej szam-
pańskiej zabawie. Był zmienni-
kiem Joana Garcii i zagrał w sze-
ściu meczach, ale zasłużył 
na medal. 

Wynik niedzielnego El Cla-
sico otworzył już w 8. minucie 
Marcus Rashford, perfekcyjnie 
wykonując rzut wolny. Chwilę 
później było 2:0, a z gola cie-
szył się Ferran Torres. Robert 
Lewandowski pojawił się 
na murawie dopiero w 77. mi-
nucie meczu. Oddał jeden 
groźny strzał, ale nie trafił 
do bramki Realu. 

Kibice Barcelony wiele mi-
nut przed końcem meczu śpie-
wali: „Campeones, campe-
ones!” („Mistrzowie, mistrzo-
wie”!). 

Drużyna jest  
jak rodzina 
W słynnym El Clasico nie 

obyło się bez łez. Piłkarzom to-
warzyszyły nie tylko te radości 
z wywalczonego tytułu, ale i te 
smutku. Mecz rozpoczął się 
od wyjątkowo poruszającego 
momentu. Przed pierwszym 
gwizdkiem uczczono minutą 
ciszy ojca Hansiego Flicka, 
który zmarł kilkanaście godzin 
wcześniej. Niemiecki szkole-
niowiec – mimo ogromnej ro-
dzinnej tragedii – pojawił się 
na ławce rezerwowych. 

Raphinha po meczu wy-
znał, że Flick jest dla niego jak 

ojciec, bo sprawił, że Brazylij-
czyk znowu w siebie uwie-
rzył. – Zwycięstwo w La Liga 
to coś, co warto świętować. 
W tym sezonie spisaliśmy się 
bardzo dobrze. Wszystkie dru-
żyny przeżywają trudne chwi-
le, ale trzeba umieć się po nich 
otrząsnąć. Ta drużyna poka-
zała, że potrafi to robić. Mieli-
śmy gorsze momenty na po-
czątku sezonu, ale potem by-
liśmy spektakularni. Często 
mówimy, że drużyna daje ci 
rodzinę. Dla mnie Flick jest jak 
ojciec. Sprawił, że znów uwie-
rzyłem w siebie – wyznał 
skrzydłowy. 

Dedykacja 
dla ojca Flicka 
– Chciałbym podrzucać tre-

nera w powietrze. Chcieliśmy 
to zrobić dla niego, aby łatwiej 
zniósł stratę, którą poniósł, i po-
dziękować za wszystko, co nam 
dał. To dedykacja dla ojca 
Flicka w niebie. Wszystko dla 
niego – dodał hiszpański po-
mocnik. 

Wojciech Szczęsny i Ro- 
bert Lewandowski rozmawiali 
z dziennikarzami stacji Eleven 
i Canal+ obsługującymi mecz dla 
polskich widzów. Do rozmowy 
dziennikarzy z Lewandowskim 
nagle włączył się Szczęsny 
i po raz kolejny „rozwalił system” 
swoimi komentarzami. 

Szczęsny zapytany o trofea, 
jakie zdobył, wyznał, że 
od momentu powrotu z eme-
rytury ma ich pięć i chyba już 
pobił rekord Guinnessa z liczbą 
tytułów na emeryturze. Zapo-
wiedział, że chce dobić 
do dziewięciu. 

– Chcę dobić do dziewięciu, 
bo w sumie cztery można zdo-
być w następnym sezonie! 
– stwierdził polski golkiper. 

Szczęsny wyznał, że zostaje 
w Barcelonie na kolejny sezon. 
Zapytany, czy będzie grał wię-
cej, odparł, że jego rola będzie 
taka sama, jak teraz. 

– Nic się tutaj nie zmienia. 
Pozycja bramkarza jest bardzo 
dobrze zabezpieczona. Mate-
riał ludzki w Barcelonie jest, 
aby zdobyć Ligę Mistrzów! – 
dodał. 

W rozmowie z Canal+ Szczę-
sny rzucił, że za rok też będzie 
mistrzem Hiszpanii, tak samo 
jak Lewandowski. Czy tym sa-
mym obwieścił, że kapitan re-
prezentacji Polski zostaje w Bar-
celonie? 

Sam Lewandowski tego nie 
potwierdził. Stał i patrzył 
uśmiechnięty na żartującego 
kolegę. 
ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Dzięki wygra-
nej z Realem Madryt w nie-
dzielnym El Clasico FC Bar-
celona sięgnęła drugi rok 
z rzędu po mistrzostwo Hisz-
panii. Na Camp Nou wybu-
chła prawdziwa euforia.  
Nie brakowało radości,  
ale też łez i wzruszenia.

Mistrzowska feta Barcelony. 
Bawili się też polscy piłkarze

W gronie nominowanych asy-
stentów są również nasi rodacy, 
dobrze znan Tomasz Listkie-
wicz i Adam Kupsik, a w gronie 
arbitrów VAR Tomasz Kwiat-
kowski. 

Będzie to już trzeci turniej tej 
rangi w karierze Szymona Mar-
ciniaka, który sędziował także 
podczas mundiali w Rosji w 2018 
roku i w Katarze w 2022 roku. 

Cztery lata temu prowadził fi-
nał, w którym Argentyna poko-
nała Francję w rzutach karnych 
4:2 (po 120 minutach był wynik 
3:3). Łącznie był rozjemcą w pię-
ciu spotkaniach MŚ. 

45-latek z Płocka sędziował 
także trzy mecze Euro 2016 we 
Francji i dwa mecze Euro 2024 
w Niemczech. 

Nominowano też 88 asysten-
tów i łącznie 30 sędziów VAR ze 

wszystkich sześciu konfederacji 
i 50 krajowych federacji. 

W mundialu wystąpi 48 dru-
żyn, czyli od 16 więcej niż w po-
przednich edycjach turnieju tej 
rangi. Od 11 czerwca do 19 lipca 
br. zostaną rozegrane 104 mecze. 

 
Lista arbitrów głównych MŚ 
 
Strefa europejska: Michael 

Oliver i Anthony Taylor (obaj An-
glia), Francois Letexier i Clement 
Turpin (obaj Francja), Felix 
Zwayer (Niemcy), Maurizio Ma-
riani (Włochy), Danny Makkelie 
(Holandia), Espen Eskas (Norwe-

gia), Szymon Marciniak (Polska), 
Joao Pinheiro (Portugalia), Istvan 
Kovacs (Rumunia), Slavko Vin-
cić (Słowenia), Alejandro Her-
nandez Hernandez (Hiszpania), 
Glenn Nyberg (Szwecja), Sandro 
Schaerer (Szwajcaria). 

 
Strefa południowoamery-

kańska: Yael Falcon Perez, Dario 
Herrera i Facundo Tello (wszyscy 
Argentyna), Ramon Abatti, 
Raphael Claus i Wilton Sampaio 
(wszyscy Brazylia), Cristian Ga-
ray (Chile), Andres Rojas (Kolum-
bia), Juan Gabriel Benitez (Para-
gwaj), Kevin Ortega (Peru), Gu-

stavo Tejera (Urugwaj), Jesus Va-
lenzuela (Wenezuela). 

 
Strefa azjatycka: Adham 

Makhadmeh (Jordania), Ning Ma 
(Chiny), Alireza Faghani (Austra-
lia), Yusuke Araki (Japonia), Ab-
dulrahman Al Jassim (Katar), 
Khalid Al Turais (Arabia Saudyj-
ska), Omar Al Ali (Zjednoczone 
Emiraty Arabskie), Ilgiz Tanta-
szew (Uzbekistan). 

 
Strefa afrykańska: Mustapha 

Ghorbal (Algieria), Pierre Atcho 
(Gabon), Amin Mohamed 
(Egipt), Jalal Jayed (Maroko), Da-

hane Beida (Mauretania), Omar 
Abdulkadir Artan (Somalia), 
Abongile Tom (RPA). 

 
Strefa północnoamerykań-

ska: Drew Fischer (Kanada), Juan 
Calderon (Kostaryka), Hector 
Said Martinez (Honduras), 
Oshane Nation (Jamajka), Cesar 
Ramos i Katia Garcia (oboje 
Meksyk), Ivan Barton (Salwa-
dor), Ismail Elfath i Tori Penso 
(oboje USA). 

 
Strefa Oceanii: Campbell- 

-Kirk Kawana-Waugh (Nowa  
Zelandia). ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Do rozpoczęcia 
mundialu pozostał niespełna 
miesiąc. Szymon Marciniak 
będzie jednym z 52 sędziów 
głównych piłkarskich mi-
strzostwa świata, które zorga-
nizują USA, Kanada i Meksyk.

Nie mamy reprezentacji, ale mamy sędziego. „Polski Collina” pogwiżdże

W walce o brązowy medal dru-
żyna PGE Projekt Warszawa oka-
zała się lepsza od Asseco Resovia 
Rzeszów (3-1). 

Rok wcześniej w finałowej 
batalii o tytuł mistrza Polski rów-
nież spotkały się zespoły z Za-
wiercia i Lublina. Wówczas górą 
byli Wilfredo Leon i spółka, wy-
grywając rywalizację play off 3-1 
i zdobywając swój pierwszy 
złoty medal. 

Po raz pierwszy od 13 lat o mi-
strzostwie Polski zadecydowało 
ostatnie, piąte starcie.  

Wydaje się, że szczególną rolę 
w uzyskaniu prymatu w naszym 
kraju miał Michał Winiarski. 42-
latek został pierwszym w histo-
rii Polakiem, który zdobył mi-
strzostwo kraju zarówno jako 

siatkarz, jak i szkoleniowiec. Wi-
niarski jako zawodnik triumfo-
wał w PlusLidze trzy razy: w la-
tach 2006, 2010 i 2011 (Skra Beł-
chatów). 

Ponadto „Winiar” został do-
piero piątym w historii polskim 
szkoleniowcem, który poprowa-
dził swoją drużynę do mistrzow-
skiego tytułu w PlusLidze. 

Ostatni raz dokonał tego – je-
denaście lat temu – Andrzej Ko-
wal z Asseco Resovia Rzeszów. 

„Jurajscy Rycerze” jeszcze nie 
zakończyli sezonu 2025/2026. 
Otóż mają przed sobą jeszcze 
prestiżowy turniej Final Four Ligi 
Mistrzów, który dniach 16-17 
maja zostanie rozegrany w tu-
ryńskiej hali Inalpi Arena.  

Ich półfinałowym rywalem 
będzie turecki TC Ziraat Bankası 
Spor Kulübü z Tomaszem Forna-
lem w składzie. Drugą parę two-
rzą PGE Projekt Warszawa i wło-
ski Sir Sicoma Monini Perugia 
z Kamilem Semeniukiem.  

– Imprezy teraz nie będzie. 
Od wtorku zespół zaczyna przy-
gotowania do Final Four Ligi Mi-
strzów – powiedział prezes klubu 
z Zawiercia Kryspin Baran.ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Drużyna Aluron 
CMC Warta Zawiercie po raz 
pierwszy w historii została 
mistrzem Polski w męskiej 
odmianie siatkówki. Finało-
wą rywalizację wygrali z eki-
pą Bogdanka LUK Lublin 3-2.

Trener „Jurajskich Rycerzy” 
przechodzi do historii. 
Mamy nowego mistrza 

Barcelona pokonała Real 2:0 i zapewniła sobie drugi rok 
z rzędu mistrzostwo Hiszpanii. Na stadionie Camp Nou 
wybuchła prawdziwa euforia
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Michał Winiarski ma podpisany kontrakt z Aluron CMC 
Warta Zawiercie, który obowiązuje aż do 2030 roku 
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Dzięki temu 33 tysiące kibiców, 
zgromadzonych na stadionie 
przy ul. Reymonta mogło za-
cząć świętować razem ze swo-
imi piłkarzami. To był ma-
giczny wieczór! Czas na podsu-
mowanie nie tylko tego meczu, 
ale czterech bardzo trudnych 
dla Wisły Kraków lat. 

Długie cztery lata, 
różne sezony, różne 
historie 
Gdy Wisła Kraków w maju 

2022 roku żegnała się z ekstra-
klasą po traumatycznym me-
czu z Radomiakiem, nikt nie 
wiedział, ile potrwa powrót 
na najwyższy szczebel. 
Na ostatnim meczu z Wartą Po-
znań, gdy wiadomo było już, że 
Wisłą opuszcza ekstraklasę, pa-
nowała nastrój prawdziwej 
stypy. Kibice śpiewali stary 
szlagier Mieczysława Fogga „Ta 
ostatnia niedziela”. Jakub 
Błaszczykowski przepraszał 
za to, co się stało, a nikt wów-
czas nie wiedział, jak Wisła 
w tej I lidze będzie wyglądać.  

Były wtedy przede wszyst-
kim łzy, była złość spowodo-
wana sportową klęską. A póź-
niej zaczął się pierwszy sezon 
na zapleczu ekstraklasy i bru-
talne zderzenie z I-ligowymi re-
aliami. Inna, dużo bardziej fi-
zyczna gra, mniej spektaku-
larne stadiony, mniej kibiców. 
Wisła musiała się tej I ligi uczyć 
i przychodziło jej to opornie. 
Start przebudowanego zespołu 
nie był jeszcze najgorszy, ale 
gdy przyszedł jesienny kryzys, 
posadą zapłacił za to trener Je-
rzy Brzęczek. Dzisiejszy trener 
kadry U-21 mocno to przeżył. 
Do dzisiaj ten cały spadek tkwi 
w jego sercu niczym drzazga 
i mocno cieszy się, że Wisła 
wreszcie wraca do ekstraklasy. 
Drużynę wtedy przejął Rado-
sław Sobolewski i niewiele bra-

kowało, a odrobiłby duże straty 
z jesieni. Do wiślackich traum 
trzeba było jednak dopisać po-
rażki z Zagłębiem Sosnowiec, 
a następnie barażową z Puszczą 
Niepołomice. Pierwsze podej-
ście po awans przyniosło klę-
skę. Ten pierwszy sezon 
po spadku był też ważny, bo 
większościowym udziałow-
cem został Jarosław Królewski. 
Przy ul. Reymonta zaczęła się 
nowa era. Zaczęło się budowa-
nie klubu według pomysłu Kró-
lewskiego.  

Po porażce z Puszczą w ba-
rażach w Wiśle szybko zaka-
sano rękawy. Na trenerskim 
stołku pozostał Radosław So-
bolewski, ale jesień nie była już 
tak dobra i szkoleniowiec ten 
nie dotrwał do jej końca, zluzo-
wany przez Mariusza Jopa, 
który zaliczył wtedy udany je-
sienny finisz. Nadzieje 
na awans zostały wówczas 
podtrzymane.  

W zimie przyszedł Albert 
Rude, a wiosną Wisła biła się 
nie tylko o awans. Ten drugi 
zdobyła, ale ceną były wyniki 
w lidze. Do klubowej gabloty 
trafiło zatem trofeum po iko-
nicznym wręcz finale na Sta-

dionie Narodowym, ale jedno-
cześnie zespół zajął najgorsze 
miejsce w całej swojej historii. 
To był zatem słodko-gorzki 
smak…Inna sprawa, że wygra-
nie tego finału z Pogonią Szcze-
cin, to jak wyglądała atmosfera, 
później feta na Rynku Głów-
nym, to był kolejny etap jedno-
czenia kibiców wokół klubu 
i z perspektywy czasu patrząc, 
chyba warto było Wiśle zapła-
cić taką cenę w postaci kolej-
nego braku awansu.  

Wisła pozostała w I lidze, 
a latem 2024 roku musiała dzie-
lić obowiązki ligowe z europej-
skimi pucharami. W tych dru-
gich wstydu nie było, raczej 
niezapomniane momenty, jak 
choćby wygrane w dramatycz-
nych okolicznościach rzuty 
karne ze Spartakiem Trnawa. 
W lidze były jednak straty 
punktów, co odbiło się to już 
wiosną, gdy trzeba było znów 
gonić ścisłą czołówkę. Sezon 
zaczynał Kazimierz Moskal 
w roli trenera, ale znów jesienią 
doszło do zmiany, a pierwszym 
szkoleniowcem został Mariusz 
Jop. Tym razem już na stałe. 
Prowadzony przez niego zespół 
trafił do baraży, ale już w półfi-

nale przegrał z Miedzią Legnica 
0:1. Marzenia o awansie znów 
trzeba było odłożyć na kolejny 
sezon. 

Pierwszy sezon po spadku 
to była nauka I ligi. Drugi to była 
koncentracja na Pucharze Pol-
ski, a trzeci na europejskich pu-
charach. W czwartym pełna 
koncentracja i budowa drużyny 
poszła już na awans. Trafiono 
z transferami, trafiono z formą 
i zespół Mariusza Jopa wypra-
cował sobie dużą przewagę 
po jesieni. Wiosną może nie 
było już tak efektownie, ale te-
raz to nie ma już najmniejszego 
znaczenia. Mariusz Jop obok 
Czesława Skoraczyńskiego, 
Aleksandra Brożyniaka i Hen-
ryka Apostela jest czwartym 
trenerem w 120-letniej historii 
Wisły Kraków, który w swoje 
CV może wpisać awans do eks-
traklasy.  

Wisła inna od tej,  
która spadała 
Nie ma cienia wątpliwości, że 

Wisła Kraków jest dzisiaj innym 
klubem od tego, który żegnał się 
z ekstraklasą w 2022 roku. Wspo-
mnieliśmy już, że w pierwszym 
sezonie po spadku większościo-

wym właścicielem i prezesem 
został Jarosław Królewski. I za-
czął układać Wisłę po swojemu. 
Niektórym jego styl może odpo-
wiadać, innych irytować, ale 
jedno jest pewne - Królewski jest 
wyrazisty. I ma wizję klubu, który 
ma mieć mocne fundamenty, 
a jednocześnie pełnić rolę spo-
łeczną. Co by nie mówić, te fun-
damenty w znacznym stopniu 
już zbudowane zostały. Wisła 
zbudowała mocny zespół, zaj-
mujący się analizą danych, a co 
już pomaga sprowadzać warto-
ściowych piłkarzy. Wisła posze-
rza stale sieć sponsorów, a pozy-
skanie do współpracy takiej per-
sony jak Peter Moore też jej po-
maga w rozwoju. Wisła też zbu-
dowała, a raczej rozbudowała po-
tężną społeczność. To jest wręcz 
fenomen socjologiczny, że kra-
kowski klub może pochwalić się 
dzisiaj drugą najlepszą średnią 
widzów na jeden mecz w Polsce. 
Tylko zmierzający po tytuł mi-

strza Polski Lech Poznań przebija 
ją w tym zakresie. To też jest po-
tężna wartość, jaką Wisła za mo-
ment wniesie do ekstraklasy. To, 
co działo się podczas meczu 
z Chrobrym Głogów na trybu-
nach to był już totalny odlot i jed-
nocześnie pokaz, jak te kilkadzie-
siąt tysięcy kocha Wisłę, jak cie-
szy się z tego awansu.  

Wisła będzie też na pewno 
mocniejsza finansowo. Zwiększa 
systematycznie przychody, a jeśli 
- na co wiele wskazuje - za mo-
ment dołączy się do tego dopala-
cze rakietowe w postaci pieniędzy 
Wojciecha Kwietnia czy innego 
inwestora, to klub będzie rozwi-
jał się jeszcze mocniej. Oczywi-
ście, Wisła musi nauczyć się 
na nowo ekstraklasy, która też 
przecież przez te cztery lata się 
zmieniła i nie ma cienia wątpliwo-
ści, że stała się ligą mocniejszą, 
bardziej wymagającą od tej, z któ-
rej „Biała Gwiazda” spadała. Wi-
sła zdaje się być jednak na to przy-

gotowana zarówno od strony or-
ganizacyjnej, jak i sportowej. W tej 
ostatniej kwestii chodzi oczywi-
ście o to, że w klubie mają świado-
mość, gdzie zespół po awansie 
trzeba wzmocnić. Jarosław Kró-
lewski może mieć satysfakcję, że 
doprowadził Wisłę z powrotem 
do ekstraklasy. Jak emocjonalnie 
do tego podchodzi widać było 
w piątek po końcowym gwizdku, 
gdy łzy lały się strumieniami. Dla 
niego Wisła to coś niezwykle waż-
nego w życiu. Dla niego to też bar-
dzo dobry czas. Awansowała Wi-
sła, rośnie jego firma Synerise. On 
sam zapraszany jest do rad czy to 
przy premierze czy prezydencie. 
Za nieco ponad trzy miesiące Ja-
rosław Królewski stanie się naj-
dłużej sprawującym władzę pre-
zesem w wiślackiej spółce i wy-
przedzi w tej klasyfikacji na tym 
stanowisku Bogdana Basałaja. 
Temu ostatniemu zabrakło kilka 
minut, żeby w roli prezesa Wisły 
wprowadzić ją do Ligi Mistrzów. 
Królewski zapowiada, że na te 
rozgrywki „Biała Gwiazda” ma 
być gotowa w 2030 roku! Dzisiaj 
niektórzy z tego się śmieją. Ja jed-
nak wolę wskazać na to, że za-
wsze gdy Wisła wracała do ekstra-
klasy, to bardzo szybko stawała 
na jej podium… To była perspek-
tywa najwyżej trzech lat, więc je-
śli historia się powtórzy… 

Mecz z Chrobrym 
idealny na taki wieczór 
Na koniec oczywiście trzeba 

napisać kilka słów o samym 
meczu z Chrobrym Głogów. 
Muszę szczerze przyznać, że 
po spotkaniu w Rzeszowie by-
łem dość spokojny o ten ko-
lejny. Jakoś czułem, że całe to 
napięcie, jakie towarzyszyło 
wiślakom w ostatnich miesią-
cach, tygodniach zejdzie już 
do końca i po prostu będą cie-
szyć się grą. I taki też ten mecz 
był. Pełna kontrola, szybki gol 
na 1:0. Poprawienie na 2:0 za-
raz po przerwie, a później już 
zabawa. Kibice na trybunach, 
piłkarze na boisku. Można by 
zganić wiślaków, że nie pod-
wyższyli wyniku, choć mieli 
na to sporo szans. Po takim me-
czu jednak nie ma sensu. Zro-
bili swoje! Awansowali! Reszta 
w tym momencie schodzi 
na dalszy plan. ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA. Wisła Kra-
ków postawiła kropkę 
nad „i”. W piątek wieczorem 
pokonała Chrobrego Głogów 
2:0, by po czterech latach 
przerwy zameldować się 
w ekstraklasie.

Szalony wieczór Wisły Kraków 
po czterech latach poza ekstraklasą

Wiślacy w blasku rac świętują awans do ekstraklasy po czterech latach gry w I lidze
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Mariusz Jop jest  
czwartym trenerem  
w 120-letniej historii 
Wisły Kraków, który 
w swoje CV może wpisać 
awans do ekstraklasy

 
SPORT
www.sportowy24.pl

SPORT W TV 
11, 13, 15, 17, 19 Polsat Sport 
1, tenis: turniej ATP w Rzy-
mie; 13, 19 Canal + Sport 2, 
tenis, turniej WTA w Rzymie; 
13.30 Eurosport 1, kolar-
stwo, Giro d’Italia (4. etap, 
Catanzaro - Cosenza); 18.55 
Canal + Sport, piłka nożna, 

liga hiszpańska: Celta Vigo - 
Levante; 19.55 Polsat Sport 
3, piłka nożna, liga czeska: 
Sparta Praga - Viktoria Pilz-
no; 20 Polsat Sport 1, siat-
kówka, I liga, 5. mecz finało-
wy fazy play-off:  GKS Kato-
wice - BBTS Bielsko-Biała. 
(ŻUK) 

LOTTO 
Niedziela, 10 maja, Multi 
Multi (22): 9, 10, 12, 13, 15, 
20, 22, 32, 36, 38, 40, 47, 49, 
54, 55, [58], 74, 76, 78, 80; 
Kaskada (22): 1, 4, 5, 6, 7, 11, 
13, 15, 20, 21, 22, 23; Mini 
Lotto: 1, 15, 21, 22, 34; Ekstra 
Pensja: 1, 12, 14, 26, 35 + 3; 

Ekstra Premia: 7, 17, 20, 29, 
32 + 3;  
 
Poniedziałek, 11 maja, Multi 
Multi (14): 5, 8, 10, 12, 15, 17, 
[20], 28, 29, 33, 38, 41, 42, 
50, 51, 57, 59, 61, 66, 67; 
Kaskada (14): 3, 4, 5, 7, 8, 10, 
12, 16, 18, 19, 21, 24
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